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medien przyjął sa„pfoszenle do 
ożenia wizyty w Libii. Data 
izYtY zostanie wkrótce usta­

lona. 
• PRZEJOSTAWICIELE zagra­

nicznych delegacji uczestnkzą­
cy w obradach kongresu Mię­
dzynarodowej Federacji Poszko­
dowanych I Inwalidów Pracy 
(FIMiTJC), który odbył się przed 
kllkoma dniami w Warszawie, 
przeprowadził rozmowy z kie­
rowni<'twem ZBoWiD. 

• W NOCY z piatku na sobo-
te D1>rowadzooo brazvlilskl •a· 
mol'lt odrzutowv .• Boei~~ 707". 
który leciał z Londvnu do Rio 
de Janeiro I 1>0 drodze miał ła-
dować w Pat'Yżu. , + PREMIER Wielkiej Brytanii 
Harold Wilson uda sie na .apro 
szenie premiera Kanadv s wi­
zytą do tel(o kraju. 

Wydanie A Cena SO gr 

Ułl, nlellslela I ponłecJzłałek 
•• XI. I J. XD. 1989 L 

Bok XXV Mr 285 (11639) 

DZIENNIK 
l:ODZKI 

• ftADtO Trv1>olłs l>Odało w 
niatek wieczorem. te W. Brvta­
nła rozpocznie w nodnlu ewa-
kuacje t'Odzin brvtyjskleeo ner-1-„ ... „„„„„„„„„ ... „„„„„ ... ,„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ .... „„„„„._ 
sonetu wojskoweeo I cywllneeo 
z bazv brvtviskieł w Al-Adbm 
w 1>obllfu Tobruku. 

• w czw ARTEK i piątek na 
szosach amerykańskich zginęło 
w wypadkach drogowych 305 o­
sób. Czwartek był dniem wnlnvm 
od pracy. w związku z ob­
chodzonym świętem dziękczynie 
nia. 

e NIEZWYKLE silna §nlełyca 
w Anelii zdezoreanlzowała ru<:b 
dt'oeowv l soowodowałll liczne 
1>rzerwy w dostawie 1>radn. Na 
terenie Szkocfl otworzyłv sie 
wielkie zasov łoletl'e. w któTVch 
utkneło wiele samo<:hodów. 

• w SOBOTĘ w Chartumie TOZ 
począł sle proces b. minl~tra 
zdrowia Ahmeda Zelna el-Ab­
deina. oskarżonego o korup„ję l 
nielegalne przywłaszczenie 12 tys. 
funtów. 

• NIEMJE;CKA Partia Komu­
nlstvczna orzedsra wiła do rozT>a­
tnenla oninH oublirznej NRF 
profekt reformv oświatv hHło­
wej. OKP stwierdza. te reallza­
c:la demokratvczneł rP.formv o· 
światy nowlnna przede wnv•t­
kim uwzelednlć Interes łudzi 
l)UCV „ NRF. 

+ DYREKTOR wenezuelskiego 
Instytutu żywienia, dr Luis Ber 
mude-. oclosił w Caracas dane 

zgromadzenie członków 
z 

lmponuJący dorobek 
z 
edytorski 

W sobotę odbyło się w War 
szawle walne zgromadzenie 
członków Spółdzielni Wydawnl 
czej „Książka I Wiedza", na 
którym omówiono dorobek edy 
torskl w latach 1967-68. założe 
nla l perspektywy wydawnicze 
„K!W" . Zebrani udzielili abso 
lutorium . zarządowi wydawni­
ctwa I dokonał! wyboru no­
wej rady nadzorcze1 KiW. 

Sprawozdanie z pracy zarzą­
du za okres minionej 2-letniej 
kadencji wygłosił prezes iarzą 
du „KiW". Stanisław Wroński. 
Stanisław Wroński poinfor· 

mował. że w latacb 1961 i 1968 
wydano SOI tytułów książek o 
łącznym nakładzie ponad ZO 
mln egz. 

Obecnie wydawnictwo Przy­
gotowuje się intensywnie do 
obchodów stulecia urodzin Le­
nina. W przygotowaniu sa więc 

Przekazanie 
zelektryfikowanej 
linii kolejowej' 
Warszawa - Radom 

W aobotę s Warszawy Wscho 
dniej wyruszył pięknie odcko 
rowany - pierwszy elektrycz­
ny pociąg do Radomia. gdzie 
odbyła się uroczystośf nrzeka 
zaoia ostatniego odcinka ze­
lektryfikowanej linii Czacho­
wek - Radom, połączona z od 
daniem do użytku nowego tu­
nelu pasażerskiego na stacji 
Radom. Tunel zbudowany ze 
środków resortu komunikacji 
I radomskiei Rady Narodowej 
zapewnia dogodqe 1>rzejście po 
dróżnycb do peronów oraz do 
miasta. a jednocześnie is:ta nowi 
połaczeoie między centrum Ra I 
domia a rozbudowujaca sie 
d~ielnlca przemysłowo-mie~zka­
DJowa. 

Dalsze echa oświadczenia 
sześciu kraJów socJallstycznych 
na temat Bliskiego W schodu 
Wspólne OSwladczenle partu i 

rządów szesciu krajów socjali­
stycznych o sytuacji na Blis­
kim Wschodzie, zr-ajduje się w 
centrum uwagi prasy irackiej. 
Dziennik „Al"Gumhuria" pisze. 
że państwa socjalistyczne wyra 
ziły swe poparcie dla narodów 

ONZ podkret!Uł, że delegacja je 
meńska szczególną uwagę po­
śWięca teJ części oświadczenia, 
w której mówi się, te imperia­
liśct usiłulą odzyskać utrarone 
pozycje na Bliskim Wschodzie, 
aby móc grabić narodowe bo­
gactwa krajów arabsldch. 

arabskich, walczących przeciw-.---------------­
ko Imperialistom i izraelskim 
okupantom. Narody arabskie 
p..tgdy nie zapomną o tym. . ~ . 
Wpływowy dziennik Kuwejtu 

;,Ar-raj-al-amm. stwierdza, te 
państwa socJalistyczne domagają 
się podjęcia niezwłocznie kro­
ków w celu uregulowania kry­
zysu bliskowschodniego. Dzler>­
n!k ten opublikował pełny tekst 
oświadczenia. Inne dzienniki 
podkreślają, że państwa socjali 
styczne w swym oświadczeniu 
domagają Się natychmiastowe­
go wycofania wojsk Izraelskich 
z okupowanych terytoriów arab 
sklch. 

• • 
Stały przedstawiciel Sudar.'ll 

w ONZ Mohammed Fahr-ed-
Dln oświadczył w wywiadzie I 
prasowym. te delegacja sudań­
ska w ONZ powitała 2 :z:adowo­
lenlem oświadczenie sześciu 
krajów socjalistycznych. Powie­
dział on. te poparcie dla spra 
wy arabskiej, które kraje so­
cjalistyczne zawsze okazywały, 
ma szczególnie ważne maczen!e 
teraz. kledv Izrael nasila pro­
wokacje wobec krajów arab­
skirh. Oświadczenie 1eszcze ra2 
dowodzi. że kraje soc:lallstycz­
ne dochowują wierności zasg­
dom Karty Narodów Zjedro­
czonych. 

• 4 • 
Przedstawiciel Ludowej Repu 

bliki Jemenu Południowei;to w 

We wtorek 

,,wielkie i czwórki" 
Szefowie delegacji wielkich 

mocarstw w ONZ uz11:odn!U w 
piątek. te rozmowv .. czwórki" 
w sorawle rozwlazanla konflik­
tu na Bllsk1m Wschoc!Zle zosta 
na wznowione we wtorek o 
l!Odz. n czasu warszawsk!ei;to. 
J'ak wiadomo. zostałY one od­
roczone t 11-pca br. Rozino­
wv odbędą sle w siedzibie de­
lei;tac:fl Stanów Z'ednoczonvch. 

Uczestnlcrn w nich bedą: 
wiceminister S"Praw za~ranlcz­

nvch ZSRR Jakub Malik. am­
basador USA Charles Yost. 
ambasador Francjt Armand 
Berard orn br:vtvłskl minister 
stanu lord Caradon. 

Demonstracje 
strajkujących 
w Rzymie 

W zgromadzeniu wzięli udział: 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: sekretarz KC - Ze 
non Kllszko I Stefan Tędry­
cbowskl. zastępca członka Blu 
ra Politycznego. sekretarz KC 
- Jan Szydłak, kierownicy wy 
dz!ałów KC Andrze1 Wer. 
blan I Tadeusz Wrębiak. mi­
nistrowie. 

· zarówno jego prace oryginal 
ne jak I szeree prac o Lei;ti· 
nie, w tym jego krótka bio­
grafia. Ukazały sie Już w na­
kładzie 80 tys. każdy, pierw• 
sze tomiki serii. ·~ Wvbrane za 
gadnienia leninizmu", będące 
przedmiotem samokształcenia 
partvjnego. Znaczne miejsce w 
planach wydawniczycb KiW 
zajmowały i za.imu.ia publika­
cje obrazujące politykę nas>:ej 
partii I jej wkład w rozwój 
teorii marksistowskiej. Z 0-1 
vomnym oiainteresowaniem 
pn:ez czytelników zostały pr7y 
jęte np. dwa kolejne tomy 
pism I przemówień I sekreta­
rza KC PZPR Władvsława Go· 

~~~ 

Kon ce ntracJa 
floty hiszpańskiej 

wokół Gibraltaru 
Agencja Reutera donosi o dal mułki. oraz tł'7v wybory tema-

szej koncentracji floty hlsz- tyczne le~o prac. 
pańskiej wokół Gibraltaru. W w toku obrad głos 7abral 
pobliżu te1 bryty1sklej kolonii. członek Biura Politycznego, se 
.., która toczy sle między obu kretBn KC _ Zenon Kl!szko. 
pań•twaml spór. zakotwiczo-
nych jest 13 hlszpań~kich C•kre Na zalrnńc2enle walnego zp•o 
t6w wojennych - m. In. nal- madzenla zebrani dokonali wy 
większa jednostka floty hl•z- boru nowej. 34-osooowel rady 

z kt6rych wynika, te 4G '!)?'OC. pańskie! - lotniskowiec .. Oe- Spóldz. Wydawniczej .K\W". 
dztec\ wenezuelskich w wieku 5' dalo", 11 także trzy niszczycie Przewodnicza cym rady 'ostał 
lat jest chronicznie niedotywio- te, 3 fregaty. 5 barek des;into ponownie wybrany prof. dr 
nych. wych I holownik. Henryk Jabłoński. 

e ZADŁUŻENIE W. Brytanii ----------------------------­
W Stanach ZJednoczonvch zwiek­
szvło sie Jeszcze o· UHI mln do­
larów 1>0 udzieleniu W. Brytanii 
nowej ootyczkl nrzez amerykań­
ski bank eksportowo-tmoortowv. 
No'<'a !Oli mln dolarów no~yczka 

Już UJhrótce 

Jeszcze ;eden dowód więzi 

Wo iska Polskieqo z 

Tradycyjnym · zwyczajem, 29 
bm. obchodzony był uroczyś­
cie w Ludowym Wolsku Pc-1-
skim, jako „Ozień Podchorąże 
go". W obchodach uczestn :cz:vll 
przedstawiciele wlad% partyj­
nych MON ora2 rodziny mlo-

Nowv bandvcki atak 
Artyleria portugalska 
ostrzelała 

senegalską wieś 

narodem 

dych podchorątych. We wszyst 
kich szkotach oficerskich od­
były się capstrzyki, uroczyste 
akademie oraz przyslega pierw 
szego rocznika słuchaczy •7kól. 
Imprezy „Dnia Podchorążego", 
które odbywały się przy l.cz­
nym udziale m lejscowego spo­
łeczeństwa. były jeszcze jed­
nym dowodem serdecznej wie 
zl. jaka łączy Ludowe Wojsko 
Polsk!e 7 narodem. 

W ramach „Dnia Podchorąże 
go'" odbyły się również uroczy 
stoścl 25-lecla Wyższej Of!cer­
skie1 Szkoły Wojsk Pancernyr.h 
Im. S. Czarnieckiego w Pozna 
n!u oraz Wyższej Szkoły Ofi­
cerskle1 Wojsk Łączności im. 
pik. Bolesława Kowalskiego w 
Zegrzu. 

· bedzle 1>rzeznaczona wvłacznle 

Artyleria portugalska ostrze­
lała ostatnio senegalska wieś 
Sam!ne. Od kul armatnich zg!­
nelo wiele osób. a domy ule­
g!v zniszczeniu 

W Wyższej Oficerskiej Szko 
le Wojsk Lotniczych im. J. 
Krasickiego - w słynnej „szko 
le orląt" w Deblinle odslonle­
ty został pomnik ku czci po­
ległych wychowanków •zk:ily. 

28. XI. br. odbvła sle w Rzy­
mie masowa demonstracja stral 
kującvcb robotników nnemv­
słu metaloweeo. którzv dom~­
ea.la sle nodwvłkl nłac i skró­
cenia czasu oracy. 

na zakon w Stanach Zjel!noczo­
nvcb s~molotów mvśliwskicb tv­
JIU •• Phantom" I samolotów tTan­
spnl'towvcb „ Herkules". + STOCZNIE Gdyńską !m. Ko 
munv Paryskiej onuścił, udając 
sle w pierwszv rejs. tblornllrn­
w1ec 20 tvs. DWT „Drutba !"aro 
dów". Matką !'hrzestna teito '!tat 
ku 1est w„1„ntvn" 'J'•erle<:zl<nwa. 
e W U7.DROWTSKU Złote P!a­

sk! ootl W~rna odllvwa sfe mle­
dzvn~Tof'łowe !ITtOtk~nle 1<,erow­
nlk6w klnematru!'r"r;; I nnewni'l­
niczacvrh zwia>:ków twórczvrh 
fllmnwców " Bnh!'„!i. C7P.cllosło· 
wadi. NRD. Polski. WPl!ler l 
7.SRR. Tematem naradv Je•t m . 
In. omówienie 9prawv udziału 
filmowców krałów •ocJallstvcz­
nvch w obcbodAch tOO r<>cznicy 
urndzln Włodzimierza Lenina. + WŁOSKI minister spraw l'!a 
~ranlcznych Aldo Moro "POtka 
się w niedzielę w Kop1mh„dze 
z austrlack!m nefem resortu 
soraw zal!ranlcznych Kurtem 
Waldhe!mem w sorawle omówle 
nla spornel!o Problemu w ~to­
sunkac'I mledzv f'>hu kraj1Jml. 
or'>bl<>mu r.ńrnel Addvl!I. 

• W !'IOBOT~ w oohlitu Jokn­
hamv nl"Znllni snt'awcv nurili 
kilkll hdnnków m•teri~16w wv­
bucbowvcb na onr.ia~ tow~'f'nu..,, 
nnewożacv amt1nlclę z Kvn•hn 
do amervkańsklej bazv · lotniczeł 
J'okoto.. + W SOBOTĘ przed południem 
rozooczela slę w Wiedniu konfe 
renc1a na rzecz IJeznleczeństwa l 
wc"'6łprtu··v w E11ropie. 

• WATYKA'JQ'~"K1 d'Ti"""il< 
.• Osservatore Romano" w artvl<u 
tP wstPnnym 'l'.obotnle20 ntnne?'u 
•twlerd:.lł. it wło<ka Izba deuu­
towaf'łvcłJ uł"'1wala .fa.c · n~łłllWf- o 
.. o~aniczonvch rozwo~~ch" zła­
mił~ norozumienie włosko„watv­
l<•~•kie 

Wyniki wvborów 
w Nowej Zelandii 

Jak donoszą z Nowej Zelan­
dii, prowizoryczne wyniki so­
botnich wyborów powszech­
nych w tym kraju kształtują 
się rastepuJąco: Partia Narodo 
wa (rządzącal uzyskała 534 tys. 
głosów e Partia Pracy (opozv­
cyjnal otrzymała 529 tys. !(lo­
sów. W wyniku teg„ partia na­
rodowa u-zyskała 44 man<fatv 
w parlame11cle. a Partia Pracy j 
- 40 mandatów. 

• Przewodnr c1ący Pre z. RH m. lotlzi - protektorem 
łmprezy • Uczestnicy nailepsze zespoły 
stuł(enckie z całej Polski 

W dnlacb 5-7 grudnia oglą­
damy VI już z kolei Łódzkie 
Spotkania Teatralne. Gośćmi 
przeglądu będą tym razem 
„Teatr-38" z Krakowa. ,Gong­
-z„ z Lublina, „Nawias" 2 
Wrocławia, „Szkodagadać" 2 
Częstochowy I „Teatr Osmego 
Dnia" z Poznania. Wrocławski 
"Kalambur" przedstawi swój 
spektakl „Amatorzy" w ra-

W londyńskim 

zoo 
Pierwszy raz w bi· 

storil londyńskle110 
ZOO założonego w 
1826 roku ptzvszło 
tam na świat małe 
nosorożatko. Wielkie 
to wydarzenie mia­
ło miejsce 28. Xt. 
br. I ważące 15 ke 
niemowie nazwano 
Luana. 

CAF - Photofax 
telefoto 

Pod kierunkiem Komitetu 

mach dyskusji o teatrze stu­
denckim. 

Organizatorem tej Imprezy. 
cieszącej się co roku ogromną 
popularnością jest RO ZSP. 
współorganizatorami Wydz. 
Kultury, redakcja „Dziennika 
Łódzkiego'', LOT i Łódzka Roz 
głośnia PR. 

Bilety do nabycia w RO 
ZSP (ul. Piotrkowska 1'l) w 
godz. lD-14 I 16-18. 

zgodnego z potrzebami gospo 
dark! kształcenia kadr nauko­
wych, niezbędnych przede 

Jest to lu:t drum w ostatnim 
czasie wyoadek bandvcklego 
ostrzel!wanla orze1 artylerie 
portul(alską mle1scowoścl noło­
żonych na terenie Sene.ialu . 
Rzad tego kraju zło:!vł w zwiaz 
ku z tvm skarl!e w Radzie 
Be21>leczeństwa. 

Oficjalny komunikat 
o pobycie delegacji 
rumuńskiej 
w W. Brytanii 

W Londynie opublikowano o­
ficjalny komunikat o wizycie 
w W. Brytanii orzewodnlczace­
go Rady Ministrów Rumuni! 
Jona Maurera I ministra spraw 
zagranicznych Cornellu Manes­
cu 

Komunikat stwierdza, lt w 
czasie rozmów z premierem 
Wielkiej Brytanii Haroldem 
Wilsonem i ministrem spraw 
zagranicznych Jamesem Ste­
wartem oraz Innymi oflclalny­
ml osobistościami oble strony 
dokonał:v wszechstronnej I . po­
żytecznej wymiany zdań na te­
mat stosunków miedzy obu 
krajami a także na temat pro­
blemów mlędzynarod<iwveh In­
teresujących. obie strony. 

dziś wiadomo, te plan ten nie 
będzie w pełni zrealizowany. 
Plan przewidywał wyksztalce-Nauki I Techniki, Polskiej Aka 

demil Nauk oraz Mlniste"stwa 
Oświaty I Szkolnictwa Wyższe 
go trwają obecnie prace nad 
5-letnlm planem rozwoju kadr 
naukowych na lata 1971-75. W 
końcowym rezultacie mają one 
doprowadzić do tego. aby pro 
ces kształtowania młodel ka­
dry naukowo-badawczej dosto­
sowanv był leplel nli doty<'h­
czas do potrzeb rozwoju na­
uki. postępu technicznego I 
szkolnictwa wvższego w kraju. 
Założenia te stały sle szczei:ól 
nie Istotne w świetle po•tano­
w!eń TV Plenum KC PZPR 
nn którvm dnl>Hnle a)tcento­
wano konieczność szybszego i 

Nowy system ułatwienia dla doktorantów 

Kształcenie kadr doktorskich 
wszystkim w zapleczu badaw­
czym przemysłu. 

Rok przyszły będzie ostatnim 
rokiem realizacji IO-letniego 
(1961-1970) planu kslttałC'en i a 
kadr naukowych. Niestety, już 

nie w tym okresie ok. 13,5 
tys. doktorów. Do końca ub. 
roku - w szkołach wyższych 
nadano blisko 13,3 tys, - stopni 
doktor.kich. w placówkach 
podległych Akademii Nauk -

CAF - Unlfax - telefoto 
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Wymiana towarowa NRD - NRF 
Federalne Ministerstwo Go-

soodarkl ogłosiło w piątek o­
świadczenie w zwlą2ku z roz... 
wolem handlu wewnatrznle­
mleckiel!o w clagu trzech pierw 
szych kwartałów 1969 roku. 

Handel ten - lak wynika z 
dan:vch ministerstwa - wzrósł 
w porównaniu z analogicznym 
okresem roku ublel!łego o 30 
r-roc. Wartość wymiany wynio­
sła 2.62 mil!arda DM 

w i;tlobalnym handlu Repu­
blJkl Federalne1 wewnatrznie­
mlecka wymiana towarowa 

znajdowała sie w roku 1968. Je­
śli chodzi o ekst1ort. na 12 
miejscu. a 1eśH chodzi o Im­
port. na t1 miejscu. Nie odpo­
wiada to 1ednak ani możliwo­
ściom itospodarczym NRD. ani 
też zdolności nabywczej rvnku 
zachodnioniemieckiego - stwier 
dza ministerstwo. 

Ministerstwo Gospodarki NRF 
deklaruje ~otowość unormowa­
nia stosunków l!ospodarczvch 
między obu krajami niemiecki­
mi. 

Skandal bez precedensu 

Funkcjonariusze Scotland Yardu 
oskurieni o k~rupcję 

Nie mający precedensu skan­
dal wybuchł w pollc1i londyń­
skiej. Dziennik „Times" oskar­
ż:vł trzech zatrudnionych w 

ponad 600, zaś w Instytutach 
naukowo-badawczych resortów 
gospodarczych doktoryzowało 
się 355 osób. 

Przytoczone Uczby nie od­
zwierciedlają jednak rzeczywl 
stego charakteru nadanych do­
ktoratów. Plan bowiem został 
przekroczony dzięki dutej Ucz 
ble osób oddających p?"ace do 
ktorskle na klerunkarh huma­
nistycznych, prawnych I me­
dycznych. Natomiast znacme 
op6tn!enle w realizacji · zadań 
notuje się w naukach technlcz 
nvch. nr:zyrodnlczych I mate­
matvrznc--fł 7Vr7nn-rhPm!cznych. 
a wlęl' tyctl dY!if_YPllnach, · na 

(Dalszy clllł? na str. 2) 
J 

Scotland Yardzie detektywów 
o korupcję I kontakty ze świa 
tern przestępczym. Redakcja 
„Timesa" przesłała do Scot­
land Yardu dowody w postaci 
zdjęć fotograficznych t taśm 
magnetofonowYcb z nagraniem 
rozmów OS!kar:!:onych or zez 
dziennik -pol!cłantów prowadzo­
n:vch z młodym złodziejem sa­
mocho!!ów, któremu orot>OD<>­
wall „ochronę" i słutyll ooty­
teczn11 radą. Scotland Yard o­
głosił w zwlazku z tvm komu­
nikat. w kt6r:vm ootWlerdza o­
trz:vmanle dokumentów t za­
powiada otwarcie śledrlwa, 0-
S'kartenl oołlc:laticl. któryeh na• 
rwlska u1awn1ł .. Times". zaprze 
czaj11 stawianym Im zarzutom 
stwierdzając. li n1ekledy sa 
zmuszeni do „poufnych kontak­
tów" z orzestepeaml. Jednakże 
zarzut łaoownlctwa 'erl bezt>od.­
stawnv. Cała ta sm-awa w:vwo­
łała w LondY'Ule wielkie poru­
szenie, bowiem Scofiland Yard 
uważany fost w w. Brvtanll za 
"WZÓI: niesprzedajnej policji" . 



Kształcenie kadr doktorskich w poniedziałek szczyt , "k.łe .,szosa 1 

(Dokończenie ze str. 1) nieria chemiczna, matematyka, 
których w najbliższych latach fizyka oraz kierunki rolnlc'Ze 
~dzie spoczywał ciężar v.-pro związane z Intensyfikacją pro 
wadzenia naszej nauki 1 tech- dukcJI rolnej. Miały one być 
niki na nowe drogi rozwojo- organizowane w miarę możli-
we. woścl przez resort oświaty, 

wspólnie 2 PAN i Instytutami 

Amerykańscy 
kosmonauci 
dotarli do Houstnn 

Trzej amerykańscy kosmo­
nauci Conrad. Bean l Gordon 
orzybyll . w sobotę rano do 
Houston Ze specjalnego zasob­
nika. w którym znajdowali się 
od momentu wodowania na Pa­
c:vt'.ku w ooniedzlalek. prze­
szli oni do tzw. ksieżycowego 
laboratorium ()(!biorczego. J(dzle 
pozostaną w izolacji aż do 10 
grudnia. 

łl'ażq się IOSIJ 
zachodnioeuropejskiej unii ekonomicznej 

Jak z tego wynika - mimo resortowymi. Jak dotychczas 
istnienia założeń planowych - jednak współpraca ta nie roz 
proces kształcenia kadr dok- winęła sie w należytym !top-
torsklch przebiegał w wielu nlu. 
dziedzinach w sposób tyw!oło Zbyt słabo także interesują 
wy. Skłoniło to w ub. roku się motliwośclaml zdobycia sto 
resort oświaty KNiT I PAN pnia naukowego doktora pra-
do zreformowania systemu stu cownlcy jednostek zaplecza na 
diów doktoranckich, do wpro- ukowo-badawczego przemysłu. 
wadzenia nowej zorganlzowa- Ministerstwo Oświaty i Szknl-
nej formy kształcenia, nowego nlctwa Wyższego w połowie 
systemu stypendialnego. Aktu- bleż. roku skierowało specjal-
alnie w resorcie oświaty i ne pismo do kierowników re-
szkolnlctwa wy:tszego urucho- sortów gospodarczych, podając 
miono już 116 studiów dokto- -do wiadomości wykaz studiów 
ranckich, opartych o nowe za doktoranckich uruchamianych 
sady kształcenia - w grupach w szkołach wyższych w opar-
liczących 1~15 osób. U dal- clu o nowe zasady organlzacvj 

Łącznie ich kwarantanna 
trwać będzie 21 dni. 

W poniedziałek w Hadze roz 
poczyna się 2-dniowe spotka­
nie na szczycie przedstawicieli 
państw EWG - Belgii, Holan­
dii, Luksemburga, Francji, 
NRF i Włoch. 

Spotkanie ma zadecydować o 
przyszłości misternie zaplano­
wanej w teorii, a w praktyce 
rozpieranej wewnętrznyml sprze 
cz n ościami zachodnioeuropej­
skiej wspólnoty gospodarczej. 

Kronika wypadków 
szych studiów rozpocznie pra- ne. Liczono, że resorty zalnte 
cę 1 lutego 1970 r. W końcu resuja tymi studiami podległe • Do kanału rzeki Łódki ru- • Na ul. Zgierskiej 25. 84-

bież. roku studia doktoranckie im jednostki I podejmą kroki nął wczoraj samochód .• Syre- letni Mateusz Marek (Zgierska 
w uczelniach podległych rł!sor z~newn;a1R~e dor>lvw kAndvria na" prowadzony ul!cą Aleksan- 42) przechodząc nieostrożnie 

tow! oświaty odbywać będzie t.ów na studia. Na razie jed- drawską przez Henryka Slusar- jezdnie został POtracony przez 
ok. 1.600 osób. zaś w roku nak Inicjatywa ta nie orzynio czyka (Zbożowa 22). Swiadko- samochód osobowy. z ogólnymi 

przyszłym liczba ta ma wzro- sła wlększvch rezultatów. wie tego wypadku. który miał potłuczeniami przewieziono go 
snąć do 2,7 tys. Podobną retor Być może, zwiększy się za- miejsce ok. godz. 7, proszeni są do szoltala. 
mę przeprowadzono w uczel- Interesowanie studiami dokto- do WKR-D MO. ul. Wł. Bytom- • 
niach I Instytutach Mln!ster- rancklml, gdy resort oświaty sklej 60. Stanisław Nowotny (t.a-

stwa Zdrowia I Opieki Społeez zrealizuje kolejne bardzo inte • Na skrzyl:owaruu ullc glewnicka 29) zszedł raptownie 
!'lej. "dzle prowadzi 51·• ju:t. 15 . na jezdnię przy zbiegu ullc 

~ „ resujące zamierzenie. Wzięto I Piotrkowskiej I Traugutta kie- o . ó aa· d I c 
studiów doktoranckich dla 250 bowiem pod uwage tt:'udności. rowca .,żuka" 1759 IB K. Ro- bronc w St mgra u t men-
osób. jakle powstaja przy delegowa- siak (Boj. Getta 12) potracił tarnej. gdzie został po racotiY 

„ ą bokiem samochodu. Męźczyzna 

Jak się przewiduje, w nastep nlu na studia doktoranckie pra przechodzącego jezdnie A. Gut- doznał sUnel?o stłuczenia gło-
cownlków niezbędnych w zakła kowskiego <A. Struga 17). Po- i l 

nych latach trzeba będzie dach produkcyjnych I placów sz:kodowanego przewieziono do wy 1 przebywa w sw ta u. 

kształcić ok. !IO proc. doktorów kach naukowo-badawczych. o- szpitala B Kierowca samochodu EA 

Zgodnie z postanow1e01am1 trak 
tatu rzymskiego, z końcem 
bież. roku miał uplyn'!ć ter­
min tzw. .,okresu przejsciowe­
go" wspólnego rynku I od 1970 
roku jego kraje członkowskie 
miały definitywnie zespolić się 
w unię ekonomiczną. 

Tymczasem do faktycznej u­
nii droga jeszcze daleka. a je­
śli chodzi o przyszłość, to na 
razie nie ma w .,szóstce" peł 
ne1 zgodności poglądów. Decy 
dującą arenę rozgrywek sta­
nowią sprawy rolnictwa. IWspól 
ny rynek płodów rolnych prak 
tycznie rozpadł się wskutek te 
„orocznej dewaluacji franka ! 
rewaluacji marki zachodnionle­
miecklej). 

z ostatniej chwili 
Według ostatnich doniesień, 

w nocy z p!ątku na sobote na­
staoiła koncentrac1a wojsk gau 
dyjskich w pobliżu Szarora, o­
koło 32 km na wschód od po­
sterunku eranicznego w Al-Wa­
dija, w rejonie którego wybu­
chły walki w środę. Rząd sau­
dyjski wydal rozkaz swoim 
wojskom zdobycia oosterunku 
granieznego w A~-Wadija. 

Jubileusz 
"l"eulru Howego 

Bardzo uroczyście obcbodz.i­
ła wczoraj w:eczorem t.ódź l<:ul 
turalna jubileusz: :!O-lecia 1nęk 
nycb osiągnięć w pracy Teatru 
Nowego. Na uroczystosć przy­
byll m. in. I sekretarz KL 
PZPR J. Spychalski, oekreiarz 
KŁ J. Mokra~ oraz przewodni 
czący Prez. RN m. t,odzi E. 
Kaźmierczak. Gości przywitał 
dyrektor Teatru Nowego J. 
Kłosiński, przypominając bo­
gata historię swojej sceny, l<tó 
ra w przeciągu dwudziestu lat 
z.realizowała 140 premier. Sto 
czterdziestą premierą Teatru 
Nowego był .• Kordian" Sło­
wackiego. Przedstawienie to 
przyji;te zostało przez publicz­
ność b. gorąco. 

Po spektaklu odbyło się czy­
tanie depesz gratulacyjnych, 
które m. in. przystały KŁ I 
KW PZPR, prezydia Miejs1<lej 
I Wojewódzkiej rad narodo­
wych, Ministerstwo Kultury i 
Sztuki, Stronnictwo Demokra­
tyczne. teatry łódzkie, związki 
zawodowe, zakłady pracy. 

Gościom podziękował za orzy 
bycie dyrektor teatru J. Kło­
siński, wyrażając życzenie, aże 

by widownia teatru była 2aw­
sze tak pełna i podobnie ser­
decznie przyjmowała spektak­
le, jak w dniu jubileuszu. 

M. J. 

więcej niż obecnie, przy czym sobom tym zamierza się stwo- 4663 z Wałcza nie uszanował 
rzyć możliwość zdobywania sto pierwszeństwa przejazdu i spo-

w dyscyplinach technicznych i pnia naukowego w formie .. za wodował zderzenie z tramwa-
lllllllllllllll llllllllllH Hlłlllllllllllllllllllll lllllllllllllllUlll HDlllll111111111 

matematycmo-flzycznych musi ocznej", bez oderwa11i" kl\ od nn nn"!fr 1ern 24/1 i taksówką. 1 05oba 

nastąpić wzrost eo najmniej ,_ pracy. Ministerstwo przygoto- ' t' I .,, u! I doznała lekkich obra:t.eń. Po-

krotny, zaś w kierunkach tech wuje obecnie zasady organlza-1 u• LI jazdy uszkodrone. 
TELEH'IZJ1' 

nologlcznych - nawet ldlka- cyjne studiów doktorancklch •V• B Na ul. Pojezierskiej Ul-let- NIEDZIELA. SO LISTOPADA 
dla osób pracujących zawodo· _____ _._ n! Jan Mroczek (Przyszkole 46) 

krotny. wo. obejmujące sposób two- Dziś w Lodzi zachmurzenie raptownie iszedł na jezdnię, a.ao TV kurs rolniczy. Moziiwo 
rzenla tego rodzaju studiów. gdzie potrącił go samochód •• NY ścl zwiększenia llosc1 pasz w 

Okazuje się jednak, te dro- zasady doboru kandydatów o- zmienne i przelotne oPady śnie sa". Z ogólnym! obraźenlami gospoaarstwie (W). 9.05 Przypo-

ga do realizacji tych założeń raz propozycje dotyczące wbo gu. Temperatura od -3 do o st. ranny przewieziony został do mmamy, radzimy (W). 9.15 „Nie 

nie jest łatwa. W praktyce, na wiązań I uprawn;eń Instytucji C. Wiatry umiarkowane l dość SZPltala. daleko Mediolanu" - fllm _Tele-

wet przy ustaleniu bardzo do- zatrudnla1ącej słuchal."za. Prze silne południowe I południowo- „ Aru (W). 9.J5 Mel. na dz1en do-

kładnych kierunków działania, widuje się. te studia takle zachodnie. Jutro nieco chłod- • Kierowca „Moskwicza zl bry (K.) 9.55 „u wybrzeży Afry 

występuje wiele trudności. Za przedłużone bylybv do lat 4-5. n!eJ. Warszawy Z. zajda „ potrącił ki Północnej" - film czechosł. 
łożono np., że studia dokto- Rozwata się również możllwoś SłońC'e zajdzie dziś o 15.36. •1 schodz'!cą z .. wysepki na ul. (W) 10.10 Reklamowy koncert 

ranckle uruchamiane l:.'ędą cl orf!anizowanla .,fil!i" s~u- jutro wzejdzie o 7.26. Pabianickiej N. Węglińska (Ku- życzeń (W). 11.llO Dla dzieci: Wy 

przede wszystkim w specJa!noś di6w doktoranckich na teren!e I Imieninv dziś obchodzą An- trowa 3). Kobietę przewieziono prawa na Wesołym Wietrze -

ciach deficytowych, jak np. wlelr~zych zakładów produkcyj drzeJ. Konstanty I Zbysław. a na obserwację do szpitala. międzynarodowy cykl Interw. -

-
_a_u_t_o_m_a_ty_k_a_, _e_le_k_t_r_o_n_l_k_a_,_in_ż.:..y_-__ n_:.y_c_h_. _____________ _:_Ju_t_r_o_A_le_k_s_a_n_d_er_._F_l_o_r_a_i_J_a_n_. ______________ fk_ll program Telew. Radz. (Moskwa). 

12.00 Dziennik (W). 12.15 Zakoń-

SPORT • SPORT. SPORT • SPORT 8 SPORT • 
czenie /esiennej rundy I ligi pił 
karskie : Wisła (Kraków) - Po 

SPORT • SPORT lonla (Bytom), Zagłębie <Sosno­
wiec) - Cracovia (Kraków), Le 
gia (Warszawa) - Ruch (Cho­
rzów) (z Krakowa, Katowic I 

'\\~I D~'.~ w~~~~~~~~~ d P~I~~ ~„~~~~~,!~:śc~::mza (Zgierz) ~~~-~{~:.~~łf.[~!~i 
BOKS. Broń Radom _ Zagłę- zostar.·!e międzypaństwowy mecz Warto nadmtenlć, _ze Szwedzki g I <>śnica - ,,Baśń o dwóch kró-

bie Konin 0 wejście do 11 11 i bokserski Polska - Szwecja. Re- zw. Bokserski prosił PZB o nie Sl Q Gdan'Sk (15 21\ lewnach" - wid. laik. Państw. 
godz. 11 w pawilonie na Widz~ prezentacja nasza wyst'!pi w na wy~aczanie na to spotkanie naj- oczni : I Teatru Lalek •• Sw!erszcz" w Bla 

wie stępująeym składzie: Watek, Ma- silniejszej naszej reprezentacji. łymstoku (z Wrocławia). 17.00 

HOKEJ. Włókniarz Zgierz chliński, Kokoszka, J. :teteiniak, Wielu bą_wlem bokserów Szwecji Na lodowl.skU w Pałacu Sparto „Zrękowiny pana Michała" -

stoc~nia Gdańsk u 11,ęa, godzina Dubisz, Osiak, Filipiak, Stachur- przeszło r..a zawodowstwo i go- wym odbył stę wczoraj pótnym film telewizyjny z cyklu: Przy-

17.30, w Pałacu Sportowym. ski, Krepa I Denderys. spodarze dZlstejszego Sl!..Otkania wieczorem mec% hokejowy 0 mi- gody pana Michała - odc. Ill 

Liga centralna •unlorów: t.KS Cieszy nas, te w drużynie znaj mają poważne kłOP!łtY z ustala- strzostwo II Ugl między Włóknia (W). 17-30 Teatr Telew1z!I - Ivan 
• j i lód kl · m kl du (n) 1 t 1 Gd ń Vyskoc!l - „Bracia syjam~cy" 

- Leg!a. god11. 11, Boruta _ Po- du e s ę zawodnik z z ego me s a • rzem (Zg erz) a S oczn ą z a (W). 18.30 „Grot.ba 1 ocalenie" _ 

morzanin, godz. 14.30. Oba mecze Widzewa - Filipiak. Reprezenta- ska. Zwycię:t.yll wlókró.arze 15:2 program dokumentalny (W). 111 _55 
w Pałacu Sportowym. c-ja Polski jest wyratnle · odmło- w telearaf1"cznym (2:1, 7:0, 11:1). Występ estradowego zespołu Ma 

Pit.KA NOŻNA. Włókniarz Pa- dzona. Trener Stamm twierdzi, 6 Bramki dla hokeistów Zgierza rynarkl Wojennej _ Flotylla _ 

bianice - Lubllnianka, J(odz. 11.15 te chce młodym zawodnikom dać zdobyli: lllbszer - ł, Bylewski program rozrywkowy. Scenariu8% 

w Pablanlcaeh, Czarni Radomsko szar.1111 wykazania swoich zdolnoś skro• c1·e --------- - 3, Błaszczyk - 3 oraz po jed- - Jerzy Patryka (z Gdańska). 
- Legia II godz. 11 w Radomsku, nej Frątczak. Pawłowski, Wal 19.20 Dobranoc (W), lS.30 Dzien-

Start - Warmia godz. u, ul. Te- * Kierzkowski 1 Zieliński, blo- czak, Juszczak 1 Boruch. a dla nik (W). 20.30 „Piknik" _ film 

resy 56• Ł d ' ' w K I k rący udział w sześciodniówce roz Stoczni Guzowski - 1. prod. USA (W). 22.20 PKF (W). 

KOSZYKÓWKA. Społem - W!- o z1an1n 
1 

aro a grywanej na torze w zurichu Rewanź odbędzie się dziś O 22.30 Magazyn SJ)Ortowy (W). 

dzew, II liga mężczyzn, godz. 12, za•mują po 2 druach ostatnie 17 codz. 17,30. 
ul. Północna 36. t.KS AZS • ---- PONIEDZIAŁEK, l GRUDNiA 
Gdańsk, II liga mężczyzn, godz. d • miejsce. Mają oni stratę 12 okr4- p· 1. . łk k 
17, w hau przy Al. Unii 2. sę Zlq meczu teń toru do prowadzącej pary ierwsza 1rra Dl ars a 14.211 Politechnika TV: Fizyka 

TENIS STOLOWY. Liga mię- Baert (Belgia) Schr.eider S kurs przygotowawczy - Rozcho-

dzywojewódzka: P!llca Tomaszów L • R h (Szwajcaria). Wczoraj rozegrane zostały dwa dzenie się fal. - Wykładowca 
- Olimpia Grudziądz, godz. 11, 81JJD- UC * Szachiści GKS Katowice po- mecze piłkarskie o mistrzostwo I doc. dr Kacper Zalewski (z Gdań 
w Tomaszowie, ul. Zubrzyckiego konali drużynę Budapesztu Uta- ligL Nie przyniosły one nam ska). 15.00 Politechnika TV: Fizy-

105. Unia sk:erniewice - Noteć w centrum uwag! kibiców olł- selato Sport Club 6:4. większych niespodzianek. 

Mątwy, godz. n, w Skiernlewi- karsk!ch naszego kraju znajduje * W meczu piłkarskim o Pu­
cach. ul. Sobieskiego 71. się nlewtąpliwie mecz Legia rhar Polski Urania (Ruda Sląska) 

ka - kurs przygotowawczy - In­
terferencja fal. Wyktadowca 
doc. dr Kacper Zalewski (z Gdań 
ska). 16.35 Program dnia (Ł). 16.40 
Dziennik (W). 16.50 Dla dzieci 
Zwierzyniec, w programie m. In. 
film z serii: „Przygody dziwne­
go 1>5a Huckleberry" (W). 17 .ss 
Echo stadionu (W). 17.50 t.ódzkie 
Wlad. Dnia (L). 18.05 Telerekla­
ma (Ł) 18 10 F111m krótkometraźo 
wy (l..). 18.20 Spacerkiem p0 ki­
nach (W). 18.45 Eureka - pro­
gram popularno - naukowy Cz 
Krakowa). 19.20 Dobranoc (W). 19.30 
Dziennik TV. 20.05 Teatr Tele­
wlzj\: Włodzimierz Sokorskl .. Mil 
czenie" {W). Po teatrze ok. 21.15 
,.Karnawał zwierząt" - Impresja 
pantomimiczna, film (W). 21.35 
Podróże 1: Melpomeną - z cyklu: 
Przez granice 1 kontynenty (W). 
22.05 Dziennik (W). 22.25 Politech­
nika TV: Fizyka - kurs przygo­
towawczy (powt. z Gdańska). 
23.00 Politechnika TV: Fizyka -
kurs przygotowawczy (Powt. z 
Gdańska). 

W dniu Z7 listopada 1919 r„ 
.PO długich l ciężkich clerple­
nJaołł nnarł w wieku lat 11, 
najukochańszy Mąż, Ojciec I 
Dz\adziufl 

S. t P. 

Paweł Szczepan 
E1'1ERYT 

Mna 6więta za sp0k:ój du­
szy Zmarłego odprawiona zo­
stanie J.. XII. 1969 r. o godz. 
7,30 w kościele św. Józefa 
przy ul. Ogrodowej. 
Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi tegoż dnia 
o godz. 15 z kaplicy Starego 
Cmentarza przy nl. Ogrodo­
wej, o czym powiadamiają 
pogrątone w smutku 
ŻONA, CORKA, WNUCZKA 

i RODZINA 

KULTURYSTYKA. Og61lnoPo1- Ruch, który zadecyduje o tytule pokonała Stal (Rzeszów) 2:1 (1:1). 
ODRA - ZAGŁĘmE 

WAŁBRZYCH O:I 

ski wielobój kulturystyczny o mistrza rundy jesiennej. * Organizacje młodzieżowe 
puchar jubileuszowy „Dziennika! z przyjemnością donosimy, te Krakowa zorganizowały dla ucz- W Opolu Odra zremisowała z 

Łódzkiego". godz. 10.SO w MDK, sędzia głównym tego meczu bę- czenia 100-lecla urod-zin W. L Zagłębiem Wałbrzych 0:1. 

Wyrazy głębokiego współczucia 
nagłej śmierci 

RODZINIE z powodu 

ul. Moniuszki 4a (teatr). dzle łodzianin Inż. W. Karolak. Lenina międzynarodowy turniej Mecz stał na słabym poziomie i 
piłki siatkowej drużyn męsk_i<'h. rozgrywany był w fatalnych wa­

Rekordowe zainteresowanie 
Zwyciętyl zesp61 AZS (Krakow). , runkach atmosferycznych (zimno * W Helslnkac~ hokeiści Fin- J wiatr, murawa pokryta zlodo­
landii pokor.-1111 2.1 reprezentację waciałym śniegiem). 

Szwecji. z aktorów 1potkania trudno ko-

zawodami strzeleckimi 
fr J • Pawłowski zajął pierwsze I goś wyróżnić. Najlepsze wraże­

~iejsce w mtędzynarodoWJ'.m tur nie na widzach wywarł obrońca 
nieju szablowym w Wiedruu. Łucyszyn z opolskiej Odry. 

Kierownik klubu SKS .,Społem" I ld 1 zawodnicy strzelać będą z ft d 
H. Szum twierdzi, te do propa- wiatrówek. Dystans 10 m. Pięć a a proaramowa 
gandowych zawodów strzeleckich strzałów próbnych, a 20 pu·nkt"- 6 Pojedynek katowickiego GKS z 
organizowanych przez wspomnia- wa-nych. Strzelcy klubów sporto- Z I M ł d Gwardlą warszawa _ rozegrany 

GKS - GWARDIA l:O 

ny klub I ZŁ ZMS o puchary ju WYCh korzystać będą Z wiatró- przy eSp0 e e 0 JCZDJID w SlemlanoWlcach - zakończył 
bileuszowe "Dziennika Łódzkie- wek typu sportowego z przyrza- się zwycięstwem drużyny kato-
go" zgłosi się rekordowa ilość daml optycznym_! i walczyć bedą Naczelnym zadaniem całego,. wickiej t:o (O:O). Jedyną bramkę 

drutyn szkolnych, klubów sporto w osobnej grupie. sportu polsklego jest jak najlep- meczu zdobył w 74 mln Nowak 

pracy l oczywiście ZMS. szeń - to Jelit 5 grudnia o godz. ników do zbliżającej się Olimpia- W drużynie katowickiej podo-wych, ogni1k TKKF, za·kładów W dniu zamknięcia listy zglo- sze przygotowanie naszych zawod I · · 
Chociaż termin zgłoszeń uoly- 17, w sad! SKS .,Społem" -przy dy. W tyle nie pozostaje Łódt. bali się: Olsza, Wrazy, Anczok 

wa 5 grudnia - stale dzwonią ul. Północnej 36. odbędzie się od- , ŁKKFiT postanowił przy Zespole li bramkarz Czaja, a w Gwardii: 
telefony z prośbą o bliższe in- prawa kierowników wszystkich I Metodycznym powołać Radę Pro- Szymczyk, Jurczak i Michalik. 

formacje. Pragniemy poinformo- drUżY11 I podane zostaną dni gramową, zadarlem której będzie 

wać, że regulaminy zostały wy- strzelań. Na zwycięzców czekają społeczne wtąc-zEi'nie się najwy- 4 „rudnia 
słane zainteresowanym organlza- liczne nagrody m. in. puchar I bitniejszych łOdzklch naukowców j „ 
cjom. strzelania or-zaprowadzane ofiarowany przez Oddział Lódzki . i dydaktykOw do przygotowania 11 1 · • tk 
będą od 8 do 21 grudnia w sali Totalizatora Sportowego. łódzkich zawodników do startu ruszy ina s1a a rzy 
przy I.il, Północnej 36. Zawodnlcz (n) w Monachium. 6 

Poważną rolę w tej akcji bę­
dzie miał do spelnie!'ia Oddział 
Łódzki Polskiego Towarzystwa 
Naukowego Kultury Fizycznej, Nowa punktacja bokserska 

Niezbyt sportowe praktyki na 
turnieju w Andrychowie pozba­
wUy siatkarzy łódzkiej Anilany 
miejsca w ekstraklasie. Trzeba 
się z tym smutnym faktem po, 
godzić I mieć nadzieję. że po 
re>ezne1 .,kwarantannie" w II li­
dze młody I utalentowany zespól 
Anilany powród do ekstraklasy 
i wtedy będzie okazja do rewan­
żu za andrychowski turniej. 

Działacze PZB POStanowili zmte 
nić dotychczas obowiązujący sy­
stem punktowania zawodów dru­
żynowych. Zespół za zgłoszenie 
zawodnika otrzymywać będzie po 
jednym punkcie - czyli teore­
tycznie przed roz:pe>ezęciem ka:I:-

Polska-Japonia 1 :2 
Hokejowa reprezer.-tacja Polski 

rozpoczęła swe tournee po Japo­
nii meczem w Tokio z reprezen 
tacją tego kraju. Mecz zakończy! 
się zwyC'lęstwem Polaków 7:2. Po 
pierwszej bezbramkowej tercji, w 
następnych dwóch, nasi hokeiści 
miel! zdec„dnwaną przewagę. 

dej walki drutyny przy pełnych 
składach mieć będą po 10 pkt. 

Motor Lublin 
Zagłębie Konin „„ :9 

Za każde odniesione zwycię­
stwo bokser. a tym samym I je­
go drużyna otrzyma 2 pkt. W •U 
mle zespól moie wywalczyć ma-
ksimum 30 pkt. Wczoraj w drugim dn!u tur-

Wprowadzenle w życie nowel niej~ bokserskJ.ego o wejscie . do n liga rozpoczyna rozgrywkl 
punktacji spotkań ligowych wy-III ltgl drużyna Motoru ~ Lublu~a 4 gruclhia br. Na razie nie ma 
eliminuje w poważnej mierze . pokonała zespoi Zagłębia Konm jeszcze szczegółowego kalendarzy 

walkowery. Były one ostatnio ola 111:9. ka, wiadomo, te W grupie łódz­
ga spotkań ligowych. O wyr.-lku spotkania zadecydo- kiej Anilany ~najdu .lą się nastę-

Nowa 1mnktacja jest zdrowym wała waga ciężka, w której re- pują-ce zespoły: Chełmiec Wał­
zJawlsklem w sporcie bokserskim I prezentant Motoru pokonał bok- brzych, Płomień Milowice, Beskid 
1 · chyba przyjęta zostanie przez sera Konina. Andrychów, Opolanin. Skórzani 
kibiców sp0rtowych z zadowole- I Dzisiejszy mecz Zagłębia z Bro Skarżysko. Wawel Kraków i 
niem. Kluby zmuszone będą do nią Radom. zadecyduje o zajęciu Victoria Wałbrzych. 
pełnej mobll!zacjl ws:i:ystkl-ch pierwszego miejsca. Spotkanie Spotkania rozl!rvwanc bedą sy-
swoich zaw<>dnllc.6w, rozpocznie się o godz. 11 w pawi , stemem w Jednym terminie "]:_czi 

tnl lonię na Widzewie. I i rewanż. _ 

Z DZIENNIK . ŁÓDZKI - nr 285 - (6639) 

Justyna Boradyna 
naszego cenionego pracownika, odznaczonego Krzyżem Wa­

lecznych 01 az Medalem Zwycięstwa i Wolności 
s kl ad aj ą: 

DYREKCJA, RADA ZAKLADOWA. RADA 
ROBOTNICZA, POP PZPR oraz KOLEŻANKI 
i KOLEDZY z WOJEWODZKIEJ SKLADNICY 

ZAOPATRZENIA PKS W ŁODZI 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30. XI. 1969 r. o godz. 14,30 
z kaplicy cmentarza na Zarzewie. 

W dniu 21 listopada 1969 r. 
zmarł 

S. t P. 

Zy11mun1 
Gromczyńskl 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi w poniedziałek 
1 grudnia br. o godz. H,30 z 
kaplicy cmentarza na Mani, 
o czym zawiadamiamy pogrą 

żeni w głębokim smutku 

ŻONA i SYN 

Kierownikowi Punktu Zao­
patrzenia w Kutnie ob. TA­
DEUSZOWI TARCZYŃSKIE­
MU wyrazy głębokiego wspól 
czucia 11 powodu śmierci 

ŻONY 
składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, 
RADA ZAKŁADOWA oraz 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z CENTRAL) TECHNICZ­
NEJ ŁODZKIEGO BIURA 

SPRZEDAŻY 

Dnia 21 listopada 1969 roku 
zmarł w Edinburgu (w Szko­
cji) nasz jedyny 19-letni Syn 

Roman Benyk 
Woźniak 

student I roku Wydziału Fi­
zyki Uniwersytetu Łódzkiego 

Pogrzeb odbędzie się w Ło· 
dzi, po przywiezieniu zwiok, 
o czrm zawiadomimy 

RODZICE 

Dnia Z8 listopada 1969 r., po 
długiej i ciężkiej chorobie 
zmarł w wieku &8 lat nasz 
najukochańszy Mąż, Ojciec i 
Dziadziuś 

S. ł P. 

Jan Osmu.~skł 
Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok do grobu rodzinnego 
nastąpi w poniedziałek 1 gru· 
dnia br. o godz. 14,30 z ka­
plicy cmentarza rzym.-kat. na 
Zarzewie. o czym zawiadamia 
my pogrążeni w głębokim 
smutku 

ŻONA, SYNOWTE, 
SYNOWE, WNUCZĘTA i 
POZOSTAł,A RODZINA 



- - - Wspomnienia 

-

W październiku 1669 roku 
zmarl Rembrandt Harmen­
szoo11 van Rijn. Zgoąnie z i>O 

stanowieniem UNESCO 300-
setnq rocznicę ;ego śmlereł 
czci cały świat kulturalny. 
Jeślt chodzi o Polskę, to do 
obchodów Tembrandtowskich 
szczególnie żywo włączy! się 
Kraków, gdzie to Muzeum Im. 
CzaTtoryskich znajduje się 

bezcenny „Krajobraz z milo­
siemym Samarytaninem" (ekł 
ponowany swego czasu w Ło­
dzi) datowany ł podpisany 
rękq wielkiego artysty; Co 
prawda w zbiorach Muzeum 
Narodowego w Warszawie ma 
my jeszcze trzy dzieła fn'ZY· 
pisywane Rembrandtowi, są 
one jednak dużo mniejsze; 
wartości. Mniemając, te „rem 
brandtowski temat" zaintere­
suje Czytelników, przeprawa- . 
dzi!iśmy rozmowę ze znawcq 
epoki oraz twórczości znako­
mitego malarza, dr Marktem 
Rostworowskim z Muzeum 
Czartoryskich. 

§ --§ ---------= -----= § 
= ---------... 

- FAKT ISTNIENIA W NA 
SZYCH ZBIORACH TYLKO 4 
OBRAZO W REMBRANDTA 
NIE DOWODZI CHYBA, ŻB 
ZA WSZE BYLISMY POSIADA 
CZAMI TAK UBOGIEJ KO• 
LEKCJI .• 

- oczvwiscie . Zdaniem nie 
tyjącego prof. Mi<'hala Wallc 
kiego, przez zbiory polskie prze 
szło około 20 dziel Rembrand­
ta. Wiadomość o pierwszym 
z nich znajdujemy w lnwenta 
rzu króla Jana Kazimierza. 
Obrazy znakomitego Holendra 
zdobiły te:ż galer~ Jaf1a Ili, 
Sasów, Stanisława Augusta 
oraz licznych rodzin magnac 
kich m. in. Tarnowskich I 
Czartoryskich. Znajdujące się 
w warszawskim muzeum por­
trety pochodzą np. z rozpro­
szonej kolekcji kT61a Stasia." 

(Dalszy ciąg na str. 6) 

l'O'l'Wll:RDZA SUS SMUTNA PRAWDA BlJOOWNlCTWO PRZEORYWA TEGOROCZNĄ BA­
rALlJI O Wl'KONANIE PLANU. W CL\GU 10 IWESUSCY BUDOWLANI W MIASTACH OD­
DALI DO VZYTKtJ PONAD 8G TYS. HIES'ł:KAS W PIONIE USPOŁECZNIONYM NA ZAPLA­
NOWANĄ ILOSC OKOLO 135 TYSlĘCl' NA CAl.Y 1969 ROK. NALB2:Y WĄTPIC, czy W CIĄ 
GV POZOSTAt.YCH NIBSPELNA DWL MIESIĘCY UDA SIJS NADROBJC TB OP0:2NIENIA. 
ZAGROZONE SĄ PROGRAMY BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO ZWl.ASZCZA W WO.J. 
KRAKOWSKIM. KIELECKJM RZESZOWSKIM, OLSZTY~SKIM. TYLKO w owoce oSROD­
KACH WIELKOPRZEMYSŁOWYCH L0DZK IM 1 K.ATOWICKIM, PLAN POWINIEN ZOSTAC 
WYKONANY W 108 PROC. 

I 
stotnym czynnikiem hamują­
cym realizację planu miejskie­
go budownictwa były m. In. .o­
późnienia w dostawach materia 
łów budowlanych i wyposaże­
nia. Doszły również trudności 

orgaaizacyjne i kadrowe przed­
siębiorstw budowlanych. Brak 
dyscypliny pracy, zła organiza­

cja frontu robót, aiewykorzystanie poten­
cjału maszynowego - oto rzeczywiste l 
wciąż jeszcze nie zwalczone źród)a słabości 
·naszego budownictwa. 

W POGONI ZA WYŻSZYM ITA RDEM 

Nie usprawiedliw~c budo nictwa z iloś 
ciowych niedoróbek trzeba jednak wspom. 
nieć o pewnym dorobku tego resortu w: tak 
istotnej dziedzinie jak jakość t.ego co się bu­
duje. Z zadowoleniem odnotować naleźy 
wzrost w ostatnim okresie powierzchni mie­
szkań. Powierzchnia utytkowa przeciętnego 
mieszkania „kwaterunkowego" wzrosła z 
39,3 m kw. w roku 1966 do blisko 41 m kw. 
w roku bieżącym. W budownictwie resor­
tów i zakładów pracy z 40,7 m kw do blis­
ko 43 m kw~ a w spółdzielczości z 39,9 do 
ponad 41 m kw. 

Nastąpiły rówrrieź pewne korzystne zmia­
ny w strukturze mieszkań. Zanika zupełnie 

budownictwo mieszkań typu M-1, z . wnęką 
kuchenną i mini-łazienką. 72 proc. budownic 
twa stanowia mieszkania kategorii M-3 l 
M-4, ale już wzrastać zaczyna systematycz­
nie udział lokali jeszcze większych, dla licz 
niejszych rodzin. 

Zwiększenie powierzchni mieszkaniowej I lep 
sze jej zagospodarowanie stało się możliwe 
dzickl wzrostowi Ilości budynków wygoklcb a 
wąskich Pozwala to na budowc lokali " okna­
mi na dwie stronv świata, z bezpośrednim 
oświetleniem kuchni. 

Dzięki złagodzeniu normatywów urbanistycz­
nych, obserwuj~my w nowym budownictwie -

lepsze zagospodarowanie osiedli, zwtększenie 
ilości miejsca dla potrzeb usługowych l rekrea 
cyJnycb. 

NA STARCm NOWE.J PIĘCIOLATKI 

Zadania czekające nasze budownictwo miesz­
kaniowe w przyszłej pięciolatce określić można 
jako ogromne. Według prognoz instytutu Go• 
spodarki Mieszkaniowej, prz ost liczby po· 
trzebnycb mieszkań w miastlach wyniesie w 
latach 1971-1975 ponad 1170 tys. lokali. W sa• 
mym tylko budownictwie sp6łclsielczym, spo­
dziewa<\ się m w tym okresie ok. pół mi· 
Uon owych :r.ctoszeó kąndydatów na nowe 
miesakania. Dojdll do tego jeszcze potrzeby wy 
nikaf"8• z ub)'$6w w gospodarce miejskiej 
(wybu nie starych budynków. i>J'Mr6bka i mo 
dernizacja mieszkań w darych dzielnicach) 
ora:a znaczna iloś6 lokall, k:ł6Tych budowa 
przejdzie poślizgiem • tel. na przyszłą pięcio• 
łatkę, 

o.nawiany obecnie program budownictwa 
mlenltaniowego na lata 1971-1975 przewiduje 
oddanie ponad miliona lokali, co i tak jeszcze 
nie zaspokoi wszystkich potrzeb. 

Przeciętna użytkowa powierzchnia mieszkań 
ma wzrosnąć do 48 m kw. Znacznej poprawie 
ulegnie równiei ich standard. Co najmniej 60 
proc. mieszkań spółdzielczych dostanie meble 
wbudowane. Odpowiednio izolowane stropy 
zmniejszą akustyczność mieszkań. tynki szpa. 
cblowe nadadzą ścianom gładkości; lepsza bę­

d.,.le stolarka wykończeniowa, lepiej wyposażo­
ne kabiny sanitarne, łazienki itp. 

O powodzeaiu planowanych na lata 1971-
-1975 zamierzeń zadecyduje m. in. bilans 
osiągnięć w budownictwie mieszkaniowym 
tej pięciolatki, a praktycznie rok 1970. Przez 
koncentrację sił w roku przyszłym przedsię 
biorstwa budowlane pragną dogonić straco­
ny czas. Projekt ten ma szansę powodzenia 
pod waruakiem, że budownictwu przyjdą 

w sukurs inne przemysły, m. in. hutnic­
two, chemia, przemysł elektromaszynowy. 
Przyśpieszenie dostaw materiałów I surow­
ców potrzebnych budownictwu, będzie jed­
nym z najpilniejszych zadań gospodarki 
narodowej w 1970 roku. 

JERZY SOKOŁOWSKI -

I 

I 

I 
' rozmawia 

z dr. M. Rostworowskim 
z krakowskiego Muzeum 

W styczniu 1939 roku 

Ribbentropa 

Mościcki 

im. CZARTORYSKICH I 
. 
I 

gościli 

Beck 

Autorem wspomnień jest 
WOLFGANG GANS - EDLER 
HERR ZU PUTLITZ, dyploma„ 
ta niemiecki. Przez pewien 
okres czasu był on pracowni­
kiem ambasady niemieckiej 
w Londynie, której szefem zo­
stał właśnie Ribbentrop, póź„ 
nieJszy hitlerowski minister 
spraw zagranicznych i zbrod­
niarz wojenny. Dzisiejszy od· 
cinek autor poświęca omówie­
niu sylwetki swego szefa. 

. .....•.•••• . .....•..•.• ......••.... 
•••••••••••• 

W kc.>leźeńskim gronie, kiedy wl'edzłell§my, te nłki nas ale 'DOll­
lłuchuje, nazy'Valiśmy Ribbentropa ,,mężem stanu". 

Była to, oczywiście, ironia, trudno bowiem było powstnym.ał 
sle od śmiechu. spoglądając na siebie, kiedy wygłaszał do naa 
prelekcje polityczne. 

Przed przystąpieniem do wykładu przyjmował poze .1uUana 
Cezara przed przekroczeniem Rubikonu. Chętnie posłul[iwał ał• 
ołówkiem, linijkami. przyciskam.i dla zilustrowania swych 1ł6w. 
Na przykład Związel< Radziecki przedstawiała suszka. a ostrze ołów­
ka zagrażająca z prawej nauki Japonię. Nastepował krótki meh 
i Japonia znajdo·wała sle w Mandżurii. Pióro wieczne Jednym 
końcem skierowane przeciw Rosji. a drugim przeciw Francji. re­
prezentowało Niemcy. Linijka, uosabiająca Włochy sięgała ·pr1&wą 
słtoną Abisynii, a lewa Hiszpanii. Anglia, inimka. le:!:ała ooza kon­
stelacją, a Francja była ujęta w kleszcze obsadki i UniJkL Nie 
było kraju na świecie. który móglbv oprzeć sie tej strategił! 

Bezdenna była ignorancja Ribbentropa w zagadnieniach poił• 
tycznych. Kiedy wykuwała sle koncepc.1a osi Berlin - · Rzym -
Tokio, na stanowisko rzeczoznawcy spraw Japońskich bOWołał 
Sthamera, późniejszego ambasadora w To.kio. lego wiedza 0 la­
ponii nie była nadzwyczajna. 

Przeprowadzajac kiedyś dla na~ prelekcje o sprawach japofl­
skich, Sthamer wspomniał Szlmonosekl, odkąd japońska politykę 
cechowała ekspansja w Chinach. 

- Chwileczkę - przerwał wykład nasz .,mąt stanu" - kim 
byt Szimonoseki? Nie moge sobie w tej chwili przynomnleć ••• 

Sthamer musiał wówczas taktownie sprostowa~ lndagaeJe. bo­
wiem Szimonoseki była nazwa miejscowości, w której zawarto 
traktat pokojowy. 

Podczas remontu gmaehu pewien elektryk pokazał ml miejsce, 
w którym umieszczono mikrofon podsłuchowy dla e::estapowców 
Schultza I Mittelhausa Wieczorem. kiedy byliśmy pewni. te e::e­
stapowcy nas podsłuchują, siadywaliśmy z moim przyjacielem 
Oskarem obok tej ściany I prowadziliśmy rozmowy przeznaczone 
dla i<:h uszu. 

- lak sądzisz, Oskarze, czy Ribbentrop Jest mętem stanu ._ 
miare Bismarcka? 

Oskar odpowiadał z powagą w głosie: 
- A ja sadzę, że wybitniejszym ••• 

W roku 1937 podczas toczącej sie wojny domowej w Hiszpanll, 
Ribbentrop nie opućcił ładnego posiedzenia· Komisji Nieinterwen­
cji w Foreign Office. 

Hitler I Mussolini "dopasowali sle" do ziemi blsz..46skieJ. 
FrancQ poti;zęąował pomocy wojskowej 11 zewnątrz. Hitler i Musso­
lin1 mitli okazję wypróbowania oowoćzesnej broni w ,aąc:Ji ~j­
nej. Mogli również liczyć na zwycięstwo Franco. jako sprzymie­
rzeńca w starciu z mocarstwami zachodnimi. Z Gibraltaru zał 
można było zaatakować Anglię ua Morzu Sródziemnym I uchwy• 

(Dalszy ciąg na str. 5) 

Ullea ła fdzlslejna Monlankl) sto­
sunkowo póino pojawiła się na pla­
nach starej Łodzi. Nie było bowiem 
jaklcbi racjonalnych pnesłanek do Jej 
przeprowadzenia - była ona po pro­
sta „wytworem fantazji" swego Ini­
cjatora. Maleńka oaza wykwintu w 
morza sabudowanego czynszówkami 
śródmieścia miała słuły6 ludziom ma 
jętnym. 

bramami. ' Pny wejiciach od Piot~ 
kowskiej I Dzikiej stali dozorcy strze­
glłCY spokoju mieszkańców mayerow­
skłego pasaj:u. Gazeta aprobowała to 
przedsięwzięcie, tłumaet:ąo je istnlt!• 
niem aa rogu Dzikiej I Kolejowej 

nia zajmująca parter rogowego bu· 
dynku. "Tygodnik Ilustrow.any" pi­
sał o niej: „Cukiernia Aleksandra 
Roszkowskiego stanowi centrum ru. 
chu I życia łódzkiego. W godzinach 
porannych niezliczona czereda wzy. 

rzystwa. Artyści - malarze i drama­
tyczni - mają tu coś podobnego do 
klubu. Pierwsi zaznaczyli to zawie­
szeniem na ścianach obszernej sali 
wielce udatnych a zabawnych kary• 
katur koleżeńskich. Po ukończeniu 

przedstawień w teatrach cukiernia 
przybiera postać salonów przepełnio 

nych strojnymi postaciami dam z 
najlepszego towarzystwa. Odbywajlł 

się niejako rauty zaimprowizowane, 
na których przepych toalet I biasie 
brylantów walczą o pierwszeństwo 

11 błyskotliwością dialogów I roz• 
mów ••• " 

Projekt pasała łlłCZlłcegO aL Piotr­
kowską z Dziklł zrodził się w głowie 
niejakiego L. Mayera. PrzeniósłnJ' 
w 1886 roku zakłady wyrobów weł­
nianych do nowych budynków, znaJ­
duJlłcych się w postadłoścł „Mania" 
przedsiębiorczy fabrykant postauowlł 

przebió przez swe posesje ulicę zabu­
dowanit willami I pałacykamL Wed­
ług załołeń miało ło by6 najwspanłal 
ne w urbanistyce osiągnięcie Łodzi. 

Jego ~ealizaejl podjął się ówczesny 
architekt Rllary Majewski - wycho 
wanek Cesarskiej Akademii Sztuk 
Pięknych w Petersburgu, Puai wyło,­

iono brukiem kostko\vym i ośwleUo· 
no latarniami. .Jak podawał „Dzien­
nik„ ze wsględów ostrołnoścl "111iC'l­
ka-reserwat" samr.kana bJ".ła aa DOC 

szynka, w którym co wieczór zbie­
rały się gromadnie podejrzane indy· 

widua. · 
Tubylcy na&omluł przesiadywali w 

restauracji Jnisa - dawniej Stępkow­
skiego - rodnej polecenia ze względu 
na swe doskonałe położenie, wykwint 
ulicy i pierwszorzędne jedzenie, albo 
pod numerem U, gdzie znajdował sle 
klub szachistów. Swoistego kolorytu 
nadawała wuakłe P,_Uaiowl kawiar-

jezdnych przy kawie lub herbacie 
układa plany swoich wizyt u firm 
przemysłowych. Tu też za uprzywile­
jowanymi stolikami zgromadzają sil) 
w ciągu dnia adwokaci, przemysłow­
cy, kupcy, i fabrykanci gwarząc o 
najżywotniejszych sprawach swego 
zawodu. W Cukierni Roszkowskiego 
- jak w kalejdoskopie każda niemal 
chwila posiada swoje stale się zbie­
rające ·grup1. i sfer~ lepszego towa-

Podkreślany tak przez reportera 

„Tygodnika" blask i przepych był 

udziałem całej uliczki, która przez 
długi czas żyła w zamkniętym bra­

mami ekskluzywnym świecie. Nic 

więo dziwnego, że właśnie tu uloko­

wał swój punkt obserwacyjny Rey. 

mont, który zbierał w owym czasie 

materiały do „Ziemi obiecanej". 

Zebrał i opracował: 

JOT-ES 
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I Któż nie zna postaci :i 
gliostra - choćby z powie­

ści „Naszyjnik królowe]'' 

Aleksandra Dumasa osnutej 

na tle glośnej afery, która 
w roku 1781 byla sensacją 

Paryża l tematem plotek ca­
łej Europy! Nie każdy jed­

nak wie, iż Cagliostro, jeden 

z na1glośnlejszych szarlata­
nów XVIII stulecia, w swo­

ich ltcznych podróżach nie 
ominął też Polski. I że w 
Warszawie właśnie uo 
raz pierwszy został zdema-

cany. _J 
CZARUJĄCY 
SZARLATAN 

J 
ózef Balsamo, bo tak 
brzmiało jego praw­
dziwe nazwisko, uro­
dził się w Palermo w 
1743 r. W klasztornej 
szkole jako wyrostek 

zetknął się z farmacją I che­
mią, które w przyszłości do­
sta.rczyć mjały tajemniczych 
dekoracji jego alchemicznym 
poczynaniom. Z kolei los rzu 
cił go na Bliski Wschód, do 
Grecji, Egiptu. Wrócił stam­
tąd już jako a.dept wszelkich 
nauk ta.jemnych. Pojąwszy 

zaś niejaką Serafinę Feliciani 
i przybrawszy nazwisko hra­
biego Cagliostro wraz z 
małżonką ruszył na. podbój 
Europy. 

Chyba każda z epok histo­
rii miewa swoje kontrasty. 
Podobnie z epoką Oświecenia. 
Był to okres racjonalizmu 
myśli i powszechnego scep­
tycyzmu, okres który przyniósł 
rozkwit filozofii, stworzył 
podwaliny przyszłego, jakże 
świetnego rozwoju nauk ści­
słych. Ale zarazem był to tak 
że i czas przedziwnej łatwo­
wierności, mistycyzmów, za­
chwytów nad tajemniczym ry 
tuałem masońskim, kultu 
wszystkiego, co emocjonują­
ce, zagadkowe, otoczone aurą 
niezwykłości. 

Jakże by w tym świecie nie 
miał zrobić kariery ów wło­
ski hrabia, legitymujący się 
listami polecającymi osób w 
całej Europie znanych; męż­
czyzna o przenikliwych, nie­
zwykle głęboko osadzonych o­
czach obdarzonych hipnotycz 
ną siią, człowiek, który nie 
tylko był znawcą kabały, mie 
wał jasnowidzenia, interpre­
tował sny i umiał wywoły­
wać duchy zmarłych, lecz 
na.dto wynata.zł pono eliksir 
młodości i pracował na.d me­
todą sztucznej pr<'du.kcji zł~­
ta! Wykwintne pa.me z mi­
sternie rozmieszczonymi na 
twarzach muszkami i znudze 
ni pa.nowie w pudrowanych 
perukach szukali coraz to no: 
wych rozrywek i gotowi byli 
solidnie za nie płacić. Wita­
no tedy Cagliostra chętnie i 
podejmowano wszędzie. Słu­
chano - może czasem z od­
robiną niedowierzania, ale 
też z jakże miłym dreszczy­
kiem podniecenia i niepoko­
ju. I tak trwała lata.mi po­
dróż mistrza po Europie -
Hiszpanii, Anglii, Francji, Ho­
landii. Pasmo niebywałych 
triumfów w Niemczech. Wi­
zyta w Rosji. Entuzjazm w 
Kurlandii. I wreszcie, w ma­
ju 1780 roku - Warszawa. 

POD ZŁYM 
UKŁADEM GWIAZD 

Zjechał jednak Cagliostro 
do Warszawy pod złym ukła· 
dem gwiazd. Wśród ludii, 
którzy się nim zainteresowa­
li, znalazł się bowiem na nie­
szczęście hrabia August Mo­
szyński, stolnik koronny. Nie 
dość, że głośny niedowiarek; 
na dobitkę - jeszcze fizyk i 
chemik. To on właśnie cy­
nicznie chichotał podczas wy­
kładów mistrza, a pierwszy 
seans skwitował uwagą, że 
na podobne efekty stać byle 
jarma.roznego kuglarza. Ca­
gliostro zrzucił winę na nie­
udolne medium. Zna.lazł n<>-
we: la.dną szesnastoletnią 

nie, skarżąc się, że Włoch 
nastaje na jej cnotę, a obie­
canych za seans pieniędzy nie 
płaci. I z zemsty - odkryła 
wszystkie oszukańcze sztucz­
ki mistrza. Cagliostro odpa­
rował cios zręcznie. Powie­
dział, iż rzecz cała jest złoś­

liwym żartem Moszyńskiego, 
który dziewczynę przekupił. 

By zaś złe wrażenie zatrzeć i 
tym gorliwiej . zainteresować 
sobą wa.rsza.wskie towarzy­
stwo - ogłosił mistrz rozpo­
częcie produkcji złota. 

STOLNIK - JASNOWIDZEM 

Wynajęto więc dlań obszer 
ny dwór z ogrodem na ~oli, 
gdzie założył laboratorium. 
Niestety, o uczciwej mistycz­
nej pracy we było nawet co 
marzyć. Dzień w dzień przy­
jeżdżał stolnik, który się wi­
dać na Cagliostra zawziął, ko­
ścistym palcem opukiwał re­
torty, pchał nos we flakoniki 
żadnej butelce nie przepuścił, 
a podśmiewał się jakby go 
bez przerwy łaskotali. Do­
szło do tego, że go Włoch na­
zwał świętokradczym potwo­
rem i - zebrawszy wokół sie 
bie resztkę wiernych - zapo­
wiedział na dzień następny 

cud najzupełniej niebywały. 

Moszyński "aś na to, że z 
góry wie, co to będzie. Oto 
mistrz - zniknie. 

No i pomylił się tylko co 
do godzin. Bo Cagliostro znik 
nął nie następnego dnia, a jesz 
cze tej samej nocy. Obawiając 
się widać aresztowania - co sił 
w koniach pognał ku granicy 
pruskiej. Minął Niemcy i uie 
ostał się aż w Paryżu. 

Tu znów było trochę sukce­
sów. Lecz zamiesza.ny w afe 
rę naszyjników królowej, Ca­
gliostro wkrótce został uwię­

ziony a po roku wydalony 
11 Francji. Jego gwiazda za­
chodziła już, ale czekało go 
jeszcze parę lat niefrasobliwe­
go życia. Powodzenie w An­
glii, rozgłos w Szwajcarii - i 
na koniec niedługie triumfy 
we własnej ojczyźnie. Niedłu. 

gie, bo stareńka, ir.le wciąz 

jeszcze w Italii krzepka Swię 
ta Inkwizycja - zwąchawszy, 

jaki to zjechał farmazon, Ulu 
minat i czarnoksiężnik - na­
tychmiast wpakowała go za 
kratki. To nie był - jak Pol 

IZ 
I • TEMATEM TYGODNIA RUBRYK SPORTO­

WYCH WSZYSTKICH NIEMAL GAZET BYŁ 
OSTATNIO PEWIEN PIŁKARZ, O KTÓREGO, 

I P I Ł J:I~ Op1:t~~:~~~Ei:E~~~~:~i::KT~ M~~I~ 
- OSOBY. OBYDWIE SĄ SŁAWNE. PIERWSZY 

BYŁ ŻONGLEREM SŁOW, ROZSTAWIAŁ JE 
JAK CHCIAŁ NA BOISKACH POEMATÓW, 
STRZELAŁ CELNIE, ANI JEDNO NIE ODBI-

• IK .Ą 
• 

IN A 
• 

ŁO SIĘ OD SŁUPKÓW WIERSZY. DRUGIE· 
MU z PIŁKĄ NIE ZA WSZE SIĘ TO UDAJE, 
ALE BĄDŻMY WYROZUMIALI, PIŁKA TO 
NIE SŁOWO, JEST OKRĄGŁA. 
Są jednak między tymi dwoma panamł 

i różnice. Pierwszy, prawdę mówiąc, nie 
wiadomo czy kiedykolwiek istniał. Cóż o 
nim wiemy? Tyle tylko, że być może napi­
sał Iliadę i Odyseję. O pilkarzu wiemy 
wszystko. że na śniadanie jada jajka na 
miękko, nte pali, nie pije, lubi operetki ł 
zwierzęta, ma zle warunki mieszkaniowe, 
kocha żonę t synka, o drużynie Real-Ma­
dryt mówi, iż .•. 

Homer wymyślał sobie herosów, a ptlkarz 
j e s t herosem. Czyż nie zasadnicza to róż­
nica? 

- A zresztą - powiedział mi z zazdrością 
w glosie pewien aktor - któż by się dziś 
spieral o Homera ••• 

Il 

Kilka lat temu, podobnie jak teraz z klu­
bu piłkarz, z teatru w Nowej Hucie odcho­
dził znany, ceniony reżyser, autor insceni­
zacji, o których glośno bylo w całej teatral­
nej Polsce. Wiele teatrów w wielu miast:ich 
zyskalo szansę, że być może zawita do nich 

aźdy kraj ma swoje włun,.. obyczaje kinowe 

K l teatralne. Przybysz z Polski, odwiedzający k~o 
francuskie. nie może się początkowo przyzwyczaić, 
że ustalony u nas porządek: kronika film?wa -
dodatek - film, rozpoczynajl\Cy się o znaneJ wszy­
stkim porze, może być nie tylko odwrócoonv, ale 
i wręcz nieznany. 

Francuskie kina działają w zasadził! n.on-stop 
I tylko w niektórycb ogłasza się przy wejściu orientacyjną 
godzinę rozpoczęcia seansu. Nigd:V: ni~ znaj'.lzi_e się tej i.i_i­
tormacji w repertuarze kin w dziennikach. Bilet uprawnia 

~ '1-0 natychmiastowego wejścia na sale i oglądania programu 
~ w kółko, choćby do północy. Miejsca nie są nu':'1erowa1.1e, 

I
Q! wskazuje je bileterka, której należy wręczyć napiwek, rue­

zależnie od ceny biletu. Siadamy i jeśli nie mamy szczęścia. 
oglądamy wla~nie sam kouiee filmu kryminalnego, sekwen­
cję ukazująca winnego. Jeśli mamy. cierpli:"'oś~, czekamy .na 
powtórne wyświetlenie filmu, aby się dowiedzieć, koco wtn­
ny zabił. 

Solidniejsze kina uprzedzają w pra:>łe, :l:e wyświetla~„ 
~ u nieb film sensacyjny trzeba ogl:idac od poczittku, a 01e 

~ 
od końca. Ale także nie podaja godzin rozpocz~cia seansów. 
Tak.i tu obyczaj. Na.iza cierpliwość jest wystawiona na pró-
bę ponieważ przed filmem idzie długi blok reklamowy. Jest 

!$!1 to' zresztą majstersztyk roboty psychologicznej i filmowej, 

~~ robiony z przymrużeniem oka .• a jednak. lll'.ystarc:i:ająco s~­
gestywnie, aby widz natychmiast po wyJścn1 z kma rzucił 

~ sie na poszukiwanie reklamowanego wywabiacza plam czr 
margaryny. Jeśll ktokolwiek ma wątpliwości, _czy rekl.ama !!.! 

~ mowa jest skuteczna, musi zobaczyć reak~Je ~ubhczn.osc1 IJ2 francuskiej Po półgodzinnej zabawnej reklamie c;u1<1erków il?-

~ 
dów. która nieodmiennie kończy sie i~!.ormacJa: ..• w.szy.st~1e 
te produkty są do kupienia na tej sah . zapalaJa się swia­

j:j tła i z kilku stron naraz wychodzą bileterki ze skrzyni:c:i:ka­
~ mi dopiero co reklamowanych słodyczy. W dwóch naiwtek­
~ szych salach kinowycb Paryża można palić w czasie sean­
~ su oraz wzywa.I' bileterkę, aby przyniosła .coś ~o picia. 

-· ::I 

"' Dl 

" ::r 

„ 
tD 

"' ,.. „ 
c 

~ Tyle - o kinie. A co z teatrem? A więc nic z naszego I uroczystego obrzędu, który każe nam wdziewać elega~tszy ..._ 

I strój i celebrować każda sztuk . Do teatru chodzą h1dz1e w ,.. 
dżinsach i swetrach. obok pań w e~olacb l perłach. Oszczęd- .,, E:; 
niejsi nie korzystają z szatni i trzymają płaszcz na kol.ana.eh. ;;• C':l 

~ W większości teatrów miejsca nie sa numerowane i. bile- N :;: 

I terka, po wręczeniu jeJ ;>ieniędzy, wskazuje krze~ła. Nie m_a „ 
bufetu, a to dlatego, że spektakle zaczynają ~ie o godz.~- „ IS 

~ nie 21 i zakłada sie z l{óry. że wszyscy przyszh Po kol3'CJi Cl 

~ 
lub przed kolacją. Dla tych ostatnie!' w każdy~. programie '!:I I"' 
teatralnym reklamuJa się restauracJe " ooblizu teatru, ~ z 
otwarte do godz. 2 w nocy. w „Comerlie . '"a !!aise" zdarz:rłol '< ,.. 

~ mi się widzieć cała rodzinę z pięcioręiem małoletnich dzieci. ;:· S3 
~ przybyłą na „Swiętoszka" Moliera, który to spektakl końc~y ~ 
12 się o 23.30. W <>góle wieczorem - w teatrach bardzo duzo ~ I małych dzieci. Wynika to z tego, że roduce nie maja ich 
~ x kim zostawić... -

~~~~ 
ska - kraj dobrotliwej drwi­
ny. Po krótkim procesie (1789) 
ogłoszono wyrok śmierci, zmie 
niony póżniej na dożywotnie 

więzienie. W więzieniu też 

zmarł Cagliostro w roku 1795. 

A JEDNAK ROBIŁ ZŁOTO! 

Ale wróćmy jeszcze do 
Warszawy. Otóż cudowne zni 

dzy. Awantura była spora, bo 
cudotwórca i jego żona w cią 

gu spędzonych w Polsce nle­
spełn a dwu miesięcy otrzyma­
li szereg prezentów (kosztow 
ności i gotówka) o łącznej 

wartości blisko 8.000 dukatów. 
Część tej sumy zdołano pe­

noó „hrabinie" odebrać Jeśli 

przyjmiemy, że Cagliostro WY, 

SŁYNNEGO ·osZUSTA 
1111 r 
knięcie mistrza dokonało się 
tak błyskawicznie, że jego zo 
na nie była w stanie mu to­
warzyszyć. Została na Woli. 
Natychmiast też opadli ją 

tam wszyscy, którzy lekko­
myślnie finansowali pobyt 
włoskiego małżeństwa w War 
sza.wie. Żądano zwrotu pienię 

•r „ r .,. 
wiózł 111 Polski łylko połowę 

- jego zysk wynosiłby 4.000 
dukatów. Innymi słowy: trzy 
naście i pól kilograma złota. 

Do licha.! Okazuje się, że on 
jednak naprawdę umiał je ro­
bić ••• 

A. HAMERLmSKI 

Czy sądzicie, że którekolwiek z miast ubie­
galo się o reżysera? Znam grody, które rę­
kami l nogami broniły się przed indywidu­
alnością, szczelnie zam11kały bramki swoich 
teatrów. 

aprobata sprawnej akcji, szybkich efektów, , 
trudu uwieńczonego wygraną. Nie zawsze 
dostarcza ich życie, kibice szukają więc 
swych sobowtórów, dzialających autentycznie 
i odnoszących autentyczne zwycięstwa. 

Dlaczego? Dlugo nie moglem tego zrozu­
mieć, aż wreszcie olśnienie przyszło pod­
czas meczu. Wielu dyrektorom, reżyserom 
i aktorom wielu teatrów zależy tyllro na 
tym, aby gr a ć. Wynik nie jest w gruncie 
rzeczy ważny. Na boisku zaś sama gra nie 
wystarczy, tu trzeba w y g r y w a ć. Dla 
klubu dobry pilkarz, trener, to skarb. W nie­
jednym teatrze ktoś lepszy od innych to 
nieszczęście: może spowodować czyjąś dymi­
sję, zamącić spokojną grę o apanaże, slodką 
drzem/cę stabilizacji. Teatr dawno już prze­
stal być meczem, którego wynik jest nie 
znany. Publiczność się nie emocjonuje, bo 
i czym? Zna na pamięć wszystkie zagrywki, 
gesty, ustawienia się do roli, strzaly samo­
bójcze, przyzwyczaiła się do tych wszyst­
kich sytuacji, zapomniała już czym teatr był 
i czym móglby być. I wstaw tu na scenę 
kogoś kto chce odrzucić tę nie pisaną kon­
wencJę, obudzić drzemiący umysl widza, 
zmienić wynik sztuki, naruszyć porządek, na 
którym osiadł kurz gnuśności. - Też mt 
eksperymentator - powtedzialby dyrektor 
teatru. - Cóż za strzelec! - z zachwytem 
wykrzyknqlby trener. 

Ot i dlaczego we współczesnej mitologii 
piłkarz zajmuje pocześniejsze miejsce niż 
aktor. Wnioski należą jednak nie do piłka­
rzy, ani dziennikarzy sportowych, lecz do 
ludzi teatru. 

III 
Mitologia. to zresztą problem zlożony. Nie 

można ot, tak sobie usiąść i wymyślić mi­
tu. Nie będzie on funkcjonował, jeśli adre­
sat w tym momencie go nie pragnie, pod­
świadomie za nim nie tęskni. Spójrzmy na 
reakcję kibiców - to oni wlaśnie precyzyj­
nie podają pilkę, przerywają taśmę, rzuca­
ją oszczepem. Mit sportowca, to zarazem 

Czy jednak tylko sport, tylko teatr? Mity 
(lają się transponować; trzeba tylko odnaleźć 
punkty odniesienia, odnaleźć, lub nawet 
stworzyć analogiczne sytuacje. Naszym ży­
ciem jest praca. Jeśli pragnieniem ludzi są 
zwycięstwa, można pomyśleć, aby i proces 
produkcyjny mial w sobie dramaturgię me- , 
czu; a mieszczą się w niej t rywalizacja, i 
nagrody za każdy celny strzał, gwizdy po 
nieudanej akcji, karne usunięcia z boiska 
po faulach, oklaski dla zwycięzcy. Tymcza­
sem, tak jak wielu aktorów gra tylko po 
to, aby grać, więcej jeszcze uczestników 
procesu produkcyjnego martwi się tylko o 
to, aby jakoś p r z e p r a c o w a ć swoje 
osiem godzin. Po satysfakcję idzie się na 
mecz... A przecież można w y g r a ć także 

pracę - robić wszystko sprawniej, szybciej, I 
lepiej. 

Homer pisał o życiu codziennym Grecji, 
bo przecież walka była jej codziennością. 
Nie byl to temat-samograj, w końcu bowiem 
specjalizowanie się we władaniu wlócznią 

było tak samo nudne, jak teraz wykłócanie 
się o dostawy przędzy. Do wodza należała 
rezyseria walki, do Homera - ubranie bo­
haterów w mityczne szaty. 

Wnioski z tego należą do dyrektorów fa-
bryk, organizatorów produkcji. Reżyseria 

pracy to rzecz nie mniej ważna niż reżyse- , 
ria teatralna. Tyle, że reżyserów pracy ma-
my jeszcze mniej niż reżyserów teatralnych. 
Herosów wielu. A Homerów - wcale. 

Dlatego we współczesnej mitologii pil­
karz.„ 

dziewczynę. I co powiecie? 
Takie rzeczy zebra.nym zade­
monstrował, że nawet stolnik 
Moszyński zamilkł. 

-Wszelako w parę dni póź­
niej owa dziewczyna przy­
szła do Moszyńskiego wła.ś-

I U S T A C H • l~NAP_ISAŁ:_Kata_J~~=rń_ski 
FR 

4 DZIENNIK WDZKI -m 285 (6639ł 



I KopenhlC'a Jest a&jbaTdzieJ wielkomiejskim 
mia.stem spośród skandynawskich stolic. Nie 
brak tutaj rozrywki I różnego rodzaju atrakcji. 
W lecie tysiące turyst6w przewijają sie przez 
słynne Tivoli, ogromny kombinat rozrywkowy. 
w kt6rym wszystko obliczone Jest na WYCiait­
niecie pienledzy z kieszeni zwiedzającego. 
Alicje Tivoli od lat sa bardzo wysoko notowa-
ne na kopenhaskiej giełdzie. Nie brak ież do­
brych restauracji i kabaretów. 

Kto wołl bal'dziej WYrafłnowaną strawę du­
chową, ten ma znany szeroko Królewski Balet 
I wiele różnego rodzaju występów i koncer-

1 
tów. Najgorsza jest telewizja, kt6ra nadaje 
swoje programy krócej nit u nas i w której 
albo Pokazywane są filmy sprzed 20-30 lat. 
albo kilku madrych J>an6w dyskutuje z ka­
miennym (na ogól) wyrazem twarzy na tema­
ty tzw. aktualne. 

Ale na tym atrakcje Kopenhagi się nie koń­
~. .Je5t jeszcze PORNO, czyli 1>-0 prostu Pol"• 
uoerafia. 

W końcu paździerm"ka, w kopenhaskiej hali 
KB, odbywały sie tzw. Swiatowe Targi Seksu. 
pierwsza tego rodzaju i.lllpreza na świecie. Na• 
zwa jest zresztą myląca, bo były to targi por• 

I 
nocraficzne. Tak. właśnie pornograficzne. Nigdy 
i nigdzie przedtem nie zgromadzono bowiem 
tyle różnego rodzaju świństwa, co na tym jar• 
marku wyuzdania i zepsucia. Każdy kto tyl­
ko wszedł dn wspomnianej hali KB (wstęp od 
lat 18) m6gł obejrzeć tysiące rozmaitych wy• 

_ da·wnictw, filmów, przezroczy. pocztówek I in· 
nych pornografic;mych utensyli6w. I wszystko 
io można było kupit. 

Od 1967 r„ tj. od ślubu duńskiej księżnicz· 
ki Małgorzaty, nie pisano o Danii tyle i tak 
szeroko. 300 dziennikarzy, przeważnie z tzw. 
brukowców, sp1>pularyzowało te imprezę w 
Europie. Fotorevorterzy przepychali się lok· 
ciami do zawodowych seks•bomb, pstrykali 

I 
zdjęcia I często pytali panie w bardzo ska· 
pym przyodziewku. co sądzą o aktualnych 
problemach nas ... ego życia, aby później teore­
tyzować i żonglować pseudonaukowymi wy· 
wodami o seksie na łamach cazet, które inl 
aa to dobrze płacą. 

W dniu otwarcia htargów" frekwencja była 
tak duża, że konieczna okazała się interwen· 
cja policji i straży pożarnej. Kolejka miała 

I 
prawie kilometr długości, a chetnych do obej· 
rzenia „eksponat6w" wciąż przybywało. Z nie­
zdrowymi wypiekami na twarzy zjechali sie 
tutaj określonego autoramentu gentlemani z 
całej Europy, a nawet z innych kontynent6w. 
Z samej tylko Niemieckiej Republiki Federal• 
nej przybyło w tym dniu aż zoo wycieczko· 
wych autoka.rów. Policja na ogół nie prze• 
szkadzała, ograniczając sle do wydania pole­
cenia usuniecia (d to dopiero w trzecim dniu) 
kilku filmów. Pod-obno były zbyt drastyczne. 

Potępił tę imprezę pap1ez, wypowiedziały 
sie przeciwko niej i duńitkie kola chrześci· 
jańskie. Rozrzucone wokół hali ulotki prote­
stacyjne, llie wpłynęły na zmniejszenie zain· 
teresowania tym jarmarkiem. Prawo duńskie 

\ Korespondencja z Danii ( 

ł sank.c.Jonuje bowiem rozpowszechnianie i sprze• 
da:i pornograficznych wydawnictw. 

Stosunek społeczeństw skandynawskich do 
tzw. sek•u jest rzeczywiście nieco inny niż w 
większości państw świata. Mniej tutaj prude· 
rii i zakłamania, więcej rzeczowej informacji 
I datenia do przygotowania młodych ludzi do 
tycia rodzinnego. Na tym liberalizmie wielu 
ludzi od lat robi jednak dobre interesy, zaj­
mując się komercy}nie produkowaniem vorno­
graficznych wydawnictw, filmów i innych 
przedmiot6w. 

I 
Jeszcze dwa la-ta temu „obrazki" sprzeda• 

wane byly spod lady, a policja urządzała czę­

ste rajdy po> niektórych lokalach, konfiskując 

dziesiątki kilogramów tej .,literatury". Potem 
yorzepisy się zmieniły I chyba zadecydowały 

o tym względy natnry handlowej, 

I 
Obecnie w okolicy dworca cłównego mieści 

się kopenhaskie centrum pornograficzne. W I 
kilkudziesięciu sklepikach można nabyć wszy· 
stko co tylko lud~i'e wymyślili w dziedzinie 
pornografii. Towar najpierw się ogląda, po­

tem kupuje. Można też przyjrzeć mu sie • 
ulicy. bo okna udekorowane sa obficie. Ruch 
na ulicy normalny, przed wystawami widzi 
sie i di:ieci. Ruch zamiera dopiero o p6lnocy. 
Nie brak też automat6w, w których półki ni· 
gdy nie świeca pustka.mi. Klientam.i są prze• 
ważnie zagraniczni turyści. „Być w Kopenha· 
dze I nie kupić pornograficznych obrazków" 

- to dla wielu prawie tak jak z Włochami I 
i Neapolem. Duńczycy przyzwyczaili się juź 

do tych sklep6w I nie oni sa podporą inte• 
resu. Interesu, kt6ry nie boi się wahań ko­
niunktury. 
Zajmujące sie ta działalnością firmy mają 

bard1'0 niskie tzw. koszty własne. Nie tneba 
bowiem wielkrch nakładów. Wystarczy nawet 
prymitywne atelier plus chetn.i ,,modele". 
Tych ostatnich zaś nie brakuje i rekrutują 

się oni (one) „ całego świata. Liczy sie bo­

wiem i egzotyka. Kolorowa kilkunastostroni• I 
cowa książecz.ka kosztuje prawie 3 dolary, 
czarno-biała - o połowę taniej, A 1>bfot~ra· 

fowanym płaci się 109-150 d-0larów. 
Nikt właściwie nie wie, ile zarabiają Por­

nograficzni businessmani. Ale chyba dużo, 

skoro wartość eksportu tego towaru OS;iąga 

15-211 milionów dol a rów. A do tego dochodzi 
rynek duński z licznie odwiedzającymi Danię 
turystami. Pornografie WHYła s ie do USA, 
NRF, Wielkiej Brytanii, Francji, Włoch, Hi­
&zpanil i Japonii. Mniej odbierają inne kra.je. 

Prawo wymienionych krajów zabrania rozpo-1 
wszechniauia pornograficznych wydawnictw. 
Kontrola jednak jest trudna. Negatywy fil· 
mów można przewieźć w kieszeni, nie zaw• 
sze też celnicy kontrolują walizki. Około 30 
nroc. wysyłanego towa.ru nie trafia do adre· 
satóws konfiskują je poczta i władze ce1ne. 
Dlatego często 

fałszywe nalepki. 
na skrzyniach umie.szcza •Ul 

Teanwork pornograficzne konsorcjum.. 
które zorcanizowało kopenhaski jarmark. PO• 

informowało prasę. te „targi" zakończyły sie 
pełnym sukcesem. Oczywiście, finansowym. 
JUź dawno odkryto, że pieniądze nie śmier· 

dza. Tylko dlaczego niekt6rym ludziom po­
zwala sie je zarabiać w ten właśnie sposób? 

(ZW) 
MAREK KARWAN I 

I 
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STARA LEGENDA, KT()llĄ CB:ąTNIB OPOWIADAJĄ LICZNYM TURYSTOM MIESZ- ~ 
~CY KRYMU Gł.OSI: BARDZO, BARDZO DAWNO TEMU NA PóŁWYSPlE KRYMSKIM~ 
ZAMIESZKIWAŁY NIEDŻWIEDZIE. DUŻE, BRUNATNE I NADZWYCZAJ ŁAGODNE, PE-~ 
WNEGO DNIA, PO GWAŁTOWNEJ BURZY, SPIENIONE FALB MORZA CZARNEGO WY~ 
RZUCIŁY NA KAMIENISTY BRZEG DZIEWCZYN~ NIEZWYKŁEJ URODY. NIEDŹWIE· ~ 
DZID ZAOPIEKOWAŁY SII$ DZIEWCZYNĄ. POKOCHAŁY JĄ I ZYCIE ICH STAŁO SIĘ~ 
OD TEGO CZASU WESELSZE, POGODNIEJSZE.„ DZIEWCZYNA TAKŻE LUBIŁA SWYCH~ 
BRUNATNYCH PRYJACióŁ, ALB CORAZ CZĘSCIEJ ZAMYSLONA PATRZYŁA W MO. ~ 
BZE. CZEKAŁA. NA CO? NA KOGO? MOZE TĘSKNIŁA DO LUDZI, DO PIĘKNEGO~ 
KRÓLEWICZA Z BAJKI? ~ 

Motto: ł 
ł 
ł 

„Lubię poglądać wsparty na Judahu skale 
Jak spienione bał:wany to w czarne szeregi 
$cisnąwszy się buchają. to jak srebrne śniegi 
W, milionowych tęczach kołują wspaniale" 

(A. Mickiewi~ „Sonety krymskie~ 
z wiersza „Ajudah") · 

fragm. 

M 
tjały, dni. tygodnie, 
miesiące. ł znów 
była buna. Wzbu· 
rzone fale bijące o 
skały WYJ'ZUCiły na 
półwysep młodzień· 
ca, kt6ry oczarowa 
ny urodą clziewczy• 
ny porwał ją i od· 

płynął w błękitną dal Morza 
Czarnego. Niedźwiedzie długo 
nie mogły się pogodzić z jej 
stratą. Największy oi nich za· 
gniewany m~no zawył rozpa· 
czliwie i począł pić wodę Mo­
rza Czarnego, aby w ten spo­
sób odzyskać dziewczynę. I pi• 
je aż do dziś. 

z której strony byś teTai: nie 
spojrzał będąc w Gurzufie -
uroczym uzdrowisku leżącym 
między Ałusztą i Jałtą - wszę 
dzie dojrzysz :1 kamienistej pia 
:i:y zarysowujący się potężny 
kształt góry podobnej do bru• 
natnego niedźwiedzia pijącego 
wodę a Morza Czarnego. To 
Ajudah. Nazwa tatarska. <>zna 
cza po prostu: aju - niedź· 
wiedi i dab - góra. Ajudah o· 
piewany w strofach Mickiewi· 
cza WYgłąda łagodnie, poro· 
śnięty jest gęstym lasem I ła• 
twy do zdobycia (572 m wyso• 
kości). Góra, a jednocześnie 
cypel biegnący daleko w Mo­
rze Czarne Jest często ~wie­
_dzany przea turystów. U st6p 
Ajudahu, niedaleko za Gurzu­
fem, zamieszkiwał w Arteku 
w 1825 r. Adam Mickiewicz. 
Stąd wybierał się na dalekie 
i konne wycieczki w pry 
krymskie. 

„Ale widziałem Krym - pi­
sał poeta w liście do Lelewela, 
w styczniu 18Z1. r. - Przeby• 
łem tęgą burzę morską i bylem 
jednym z kilku zdrowych, kt6 
rzy zachowali dosyć siły I przy 
tomności, aby napatrzeć się do 
woli temu ciekawemu zjawisku. 
Deptałem chmury na CzatYT­
dahu (podobno trapezie staro­
żytnym). Spałem na sofach 
Girajów l w laurowym gaiku 
w szachy grałem z klucznikiem 
nieboszczyka chana. Włdzia· 
łem Wschód w miniaturze. Co 
pozostało z pamiątek oi podr6-
:iy znajdzie się w Sonetach". 
Spędzając urlop na Krymie 

dzięki licznym wycieczkom 
organizowanym prz&.11 rodzime 
biura podróży - polski turysta 
powinien przede wszystkim wy 
brać się szlakiem opisanym 
prz&.11 naszego wieszcza. Ale wy 
b6r trasy przemierzanej ongiś 
przez Mickiewicza nie będzie 
łatwy. Czy najpierw udać się 
do Ałuszty, lezącej między Sym 
feropolem a Jałtą, znanej do­
brze ~e strof mickiewiczowskich 
„Aluszta w dzień" i „A_łuszta 
w nocy", czy też poświęcić 
więcej czasu na Bachczysaraj, 
oglądając „rontann11 łez" i resz 
tki a pałacu chana, czy też naj 
pierw odwiedzić Gurzuf, gdzie 
można wspiąć się na Ajudaha 
i podziwiać z jego szczytu uro 
kl krymskiego wybrzeża. Trze­
ba także pomyśleć o całodzien 
nej wycieczce na szczyt góry 
krymskiej Czatyrdah, o którym 
pisał poeta „Nam czy słońce 
dopieka, czyli mgła ocienia, 
czy szaraAcza płon zetnie, czy 
giaur pali domy Czatyrdahu ty 
zawsze głuchy, nierucbomyu, 
trzeba równie:il wspiąć się na 
górę Kikineis, również opiewa­
na przez poetę, a stąd na dro 
dze prowadzącej do Sewastopo 
la można nasycić się do woli 
widokiem na Dolinę Bajdarską, 

e kt6reJ czytaliśmy w „Sone­
tach" - „Lasy, JUlliuy, głazy, 
w kolei, w natłoku 
U nóg mych płyną, giną Jak 
fale potoku 
Chcę odU!_zyC się, upi6 tym 
wirem obrazów" 

Warto więc p6jść śladami po­
ety, aby lepiej poznać urzeka• 
jące piękno krajobrazu krym· 
skiego, aby „odurzyć się, upić 
się tym wirem obrazów". I nie 
tylko. Pamiętajmy przecież i 
o tym, te Mickiewicz zaopa• 
trzyl ,,Sonety" w motto Goe· 
thego: „Kto chce zrozumieć po 
etę, musi poznać Jeso kraj". 

krymskich 
brzegów 

(Od specjalnego 
wysłannika) 

Przypuuczalnie motto odnoailo 
się do przyjaźni Mickiewicza 
oi Puszkinem, który przebywał 
na Krymie w 1820 r. mieszka· 
jąo w Gurzufie. Có:i więc dziś 
po latach pozostało s opiewa· 
nych w „Sonetach" uroków 
Krymu? .Jak wygląda konfron· 
tacja strof wierszy • obecn" 
rzeczywistością? Zadawałem so 
bie to pytanie już w drodze z 
Moskwy do .Jałty. 

Z Moskwy do Symfer1>poła 
(odległość lł6ł km) mo:ina le• 
cieć samolotem w czasie dwóch 
godzin, . można także jechać po­
ciągiem, ale w6wczas podróż 
trwa 23 godziny. Wybrałem po 
ciąg ekspresowy „Krym", 

Z Symferopola w niespełna 
ff minut znalazłem się w Bach• 
czysaraju. Niewiele jed_!!.ak po• 
zostało tu z opiewanych przez 
Mickiewicza dawnych stolin 
chanów krymskich, którzy pa• 
nowali tu w latach lł54-1783. 
Małe, choć bezustannie i nie• 
stety, bezstylowe rozbudowują· 
ce się miasteczko liczy około 
15 tys. mieszkańców. Pałac cha­
nów wzniesiony na początku 
XVI wieku przez rekrutujących 
się oi niewolników włoskich i 
rosyjskich mistrzów, zamienio· 
no na muzeum historyczno • ar 
cheologiczne. Zabudowania pa· 
łacowe o kształcie prostokąta 

. :I wybudowanymi na cztery 
strony świata wysmukłymi wie 
życzkami minaretów, z basztą 
dla straży nad wejściem, nie· 
wątpliwie sa ciekawym <ał>vt­

kiem historycznym I architek­
tonicznym. Znajduje sie tutaj 
m. in. były harem, meczet z 
połowy XVIII wieku, solcola 
wieża, ogrody i cmentarz dyna 
stil krymskich chanów Gire­
jów, Ale - czy takim widział 

pałac władcy wschodniego nasz 
poeta, który pisał „Jeszcze wiei 
ka, ju:i pusta Girejów dziedzi· 
na, zmiatane czołem baszów 
ganki i przedsienia, sofy, tro­
ny potęgi. miłości schronienia, 
przeskakuje szarańcza, obwija 
gadzina". Nic nie pozostało dziś 
po świetności gmachów pałaco· 
wych, nie ma wspaniałych mar 
murów i ruin - są za to drew 
niane krużganki i slupy, są 
drewniane budowle, gdzie prze 
wodnicy cierpliwie oprowa• 
dzają kolejne wycieczki objaś• 
uiając, że tu był harem, gdzie 
miał wstęp tylko chań wska• 
zując na znajdującą się w jed· 
nej z sal figurkę branki, przed 
stawiająca Laszkę, oprowadza· 
jąc po salach historycznych pa 
lacu, gdzie liczne malowidła 
przedstawiaJą walki oi Tatara• 
mi. Turyści oglądają sal.!; o• 
brad wielkiej rady, gdzle chan 
naradzał się z bajami co do no• 
wych podbojów. W jednej li sal 
zwracają uwagę olbrzymie por 
trety Mickiewicza j Puszkina, 
a w gablotkach w języku poi• 
skim i rosyjskim „Sonety 
Krymskie". 
Tłumy zWiedzających oblega• 

ją na dziedzińcu pałacowym 
„fontannę łez". I tu spotyka ich 
rozczarowanie. Wyobrażali so• 
bie fontannę dużą, wspaniałą, 
a tymczasem jest to tylko bia-: 
ła marmurowa płyta w murze, 
li której spływają niczym Izy, 
krople wody. Na :!;yczenie cha• 
na Krymu - Gireja - jak gło• 
si legenda - „fontanna łez" zo­
stała urządzona przez rzeźbia• 
rza Omera. Chan po śmierci 
jednej z najukoch~ńszych swo­
ich żon wydał Omerowi rozkaz: 
kamień musl zapłakać. Jeżeli 
w ciągu tygodnia nie zapłacze, 
rzeźbiarz zapłaci za to głową. 
pmer miał odrzec - jeśli two· 
je serce było zdolne zapłakać, 
zapłacze i kamień. Il kamień 
płacze do dziś. Fontannie tej 
poświęcił swój poemat Puszkin 
„Fontanna Bachczysaraju" i 
pisał o niej Mickiewicz w „~ 
netach". 
Idąc dalej turyścł zwiedzają 

cmentarz położony za mecze• 
tem. Grobowce kolejnych cha• 
nów, ich ton i dzieci. Białe sar 
kofagi więC_!lj lub mniej zdo• 
bione. To o nich wspominał 
Mickiewicz w sonecie „Mogiły 
haremu". Szukam grobu lege!! 
darnej branki polskiej Marii 
Potockiej, której uroda i 
wdzięk tak podbiły serce o• 
krotnego cbana, :te ze-zwollł jej 
na urządzenie w pałacu kaplicz 
Id chrześcijańskiej_ Przewodnik 
prowadzi mnie do grobowca 
znajdującego się w końcu cmen 
tarza a wyrzeżbiwiyrn półksię· 
życem i ledwo widocznym 
krzyżem. Sarkofag cały w or• 
nacie, baldachim z marmury, 
a na tym wszystkim kolumny. 
.Jest to rzekomo grobowiec Ma• 
rii Potockiej. Ale czy napraw• 
dę? Czy to ,jest ten grobowiec, 
któremu poświęcił Mickiewicz 
sonet „Grób Potockiej". Nie 
wiadomo ••• 

• • 
W Gurzufie w sanatorium 

„Pnszkino" spotkałem pol­
skich turystów składających 

biało • czerwone kwiaty u 
stóp pomnika A. Mickiewicza. 
Na każdym kroku żyje tu pa 
mięó zarówno o Puszkinie jak 
i Mickiewiczu, tak bardzo 
podkreślana przez naszego po 
etę w wierszu „Do przyjaciół 
Moskali". Jest ona jedną z 
form realizacji historycznego 
już hasła „Za wolność waszą 

i naszą". I może dlatego PC>· 
lak na Krymie czuje się jak 
u siebie w domu. 

JERZY KBASKOWSK! 

• • - • - • - • - • (Dokończenie ze str. 3) 

cit Francję w kleszcze od strony Pirenejów. Pomoc dla d}'kta· 
tora hiszpańskiego była punktem ciężkości ówczesnej polityki 
•• osi". 

Niezrozumiałe waęc było stanowisko Franeji i Anglii, które po­
pierały przez tak zwana Komisję Nieinterwencji agresje woj<;ko· 
wą Niemiec i Wioch. Politykę Chamberlaina można było jedynie 
wytłumaczyć chęcią utrzymania przy władzy feudalnych klrewnych 
brytyjskiej arystokracji w Hiszpanii. 

Nieoficjalnym ambasadorem Franco w Lon.dYDie był książę 
Alba, potomek osławionego gubernatora Filipa II. Wyczyny jego 
bestialskiego pułku w Niderlandach są żywe jeszcze w pamięci 
każdego Europejczyka. K0>iążę Alba posiadał również angielski ty­
tuł księcia of Berwick. Spokrewniony z licznymi angielskimi ro­
dami, był znaną postacią na torach wyścigOwYCh i w ekskluzyw­
nych klubach Pall Mall. 

Wprawdzie wielka POiityka nie należała do za.kresu mojej pra• 
cy, ale brałem udział w wewnętrznych konferencjach placów.ki, 
w czasie których Ribbentrop, Woermann i rzeczoznawcy omawiali 
sytuację polityczną. Głównym celem na-zistów było absorbowanie 
Komisji Niei.nterwencji rzekomym naruszaniem układów przez 
Związek Radziecki. Kiedy po jakJmś czasie oska.rżenia okazywały 
się fałszywe lub nie udowodnione, wynajdywano n-0we oszczerstw~. 

Przypomiua,m sobie wypadek insynuowanego przez Ribbentropa 
rzekomego lądowania dwudziestu tysięcy żołnierzy radzieckich w 
Walencji. Ostrożny Woermann zwrócił wówczas uwagę: 

- To za dużo. Nikt nie uwierzy. 
Spuszczono z „tonu" na dwa tysiące i zgłoszono ostry J>rotesi. 
Oczywiście dementowano fakt dostaw wojennych do Hiszpanii, 

a Legion Condor skła1iał się rzekomo tylko z lotników och1>tni­
ków, rząd Rzeszy nie miał wiec możliwości powstrzymania ich od 
udziału w wojnie. Nie m<ńna było pneciri ograniczyć ucieczki 
z Niemiec młodzieńc6w na węglowcach · opuszczających Ha:mburg 
lub Bremę, kt6rzy „zjawiali się" na hiszpańskim lądzie w mun· 
dUJ"aeh niemieckich. 

Ciemną plamą na wsntenlu pnedria.wkieM anglehtdch ł tran; 

cuskich w Komisji Nieinterwencji był brak sprzeciwu woboo 
prze:wrotnych machinacji faszystowskich Interwentów. 

Rs~bent_rop spędzał więcej czasu w Berlinie niż na placówce. 
O_baw1ał SJę, aby ktoś inny nie za.skarbił sobie łaski fiihrera. Spe· 
CJalny samolot był zawsze gotowy do startu. Powietrzne podróże 
odbywał w otoczeniu swego sztabu. Również jedna z naszych se· 
kretarek, panna Fiedler, brała często u.dział w tych lotach. Spy­
ta.Jem Ja kiedyś po przylocie: 

- Wy1>bra:iam sobie, jak pani jest zadowolona i: Podróży do 
ojczyzny, pann9 Fiedler ••• 

- Ładna mi podróż. Cały czas siedziałam zamknięta w toalecie, 
- Choroba morska? 
- Nic podobnego. Panowie przebierali się, by na lotnisku Tem· 

pelhof ukazać się w mundurach SS ••• 

Koronacja 
W czerwcu 1931 roku miała się odbyć koronacja króla Jerze• 

go VI. W naszej ambasadzie panowały śpieszne przygotowania. 
Zmieniło Slię nie do 1>0Znania wnętrze placówki. Otrzymaliśmy 
nowe biurka mahoniowe, białe telefony i fotele klubowe wybite 
sieloną i czerwona skóra. Projektantem wnetrz był pan Speer, 
osobisty architekt Hitlera. Smak jego pozostawiał wiele do ży· 
czenia. Nowy hstyl" przypominał wytworność hotelu Waldorf 
Astoi:ia przy Park Avenue w Nowym Jorku. 

Z wielu niemieckich muzeów śclągnieto obrazy. Na uwagę za· 
sługiwała głowa konia Lenbacha i długowłosa Lukrecja Crana­
cha, zamierzająca zatopić sztylet w nagie.i niersi. Przed tvm dzie· 
Iem często stawał Ribbentrop I wYPUszczał dym z wonnego cy­
gara prosto w twarz pięknej samobójczyni. Arcydziełem była 
również Ma,donna Fra Angelk:o. Stanowiła ona prywatna własność 
pani v.on Ribbentrop, 

(DALSZY CIĄG W NASTĘPNE.1 „:PANORAMIE") 
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UWAOA P'AN-CLUBY, KO?.A MIŁOSNIKOW PIO­
SENKl, SEKCJE JAZZU 1 MWDZlEŻOWEJ MUZYKI 
RYTMICZNEJ DZIAŁAJĄCE PRZY KLUBACH ZMS, 
ZMW, ZSP, ZHP, PRzy ZAKŁADACH PRACY, $WIET­
LICACH 1 DOMACH KULTURY M. ŁODZI I WOJE­
WÓDZTWA ŁÓDZKIEGO! 

W STYCZNIU 1970 ROKU ODBĘDZIE SIĘ WOJE­
WÓDZKA NARADA DELEGATóW FAN-KLUBOW 
I SEKCJI MUzyKJ MŁODZIEŻOWEJ ORGANIZOW A· 
NA PRZEZ STOWARzySZENIE WSPOŁCZESNEJ MU­
ZVKI RYTMICZNEJ · pn. ·t.ODZKI KLUB JAZZOWY. 
NADSYŁAJCIE KONKRETNE INFORMACJE O WA­
SZEJ DZIAt.ALNOSCI (DOKŁADNY ADRES) ORAZ 
PLANY PRACY NA ADRES: ŁÓDZKI KLUB JAZZO. 
WY ŁóDŻ, UL. PIOTRKOWSKA 262. 

1ednocześnle Informuję, Ił 
wszystkie listy klubów. blule· 
tyny I plany działania nadesła­
ne do .,Parady Gwiazd" zosta· 
ły przekazane działowi muzyki 
młodzletowej Łódzkiego Klubu 
Janoweco. 

ODPOWIEDZI NA LISTY 

e Koło pn;yjaclól Muzyki 
Skierniewice, Jazz Beat Klub 
przy Spółddelczym Domu Kul• 
tury ,.Lokator" - Lódt. ul. No 
WOJ>Qlska. Komplet płyt ftFON­
TANA" który posiadacie. pre• 
zentu.le nagrania orkiestry JO· 
HNY DANKWORTHA z woka• 
listka CLEO LAINE. Płyty za­
włera.111 kompozycje ARTHURA 
YOUNGA poświęcone tematom 
szeksl)łrowskim („ WIE CZ OR 
TRZECH KROLr'. „Jak wam 
1lę · podoba" I „WIELE BALA• 
SU O NIC"). Na płytach zna.I• 
duJ11 się zaadautowane teksty 
szeksułrowskle do insuumen• 
talnych ntwor6w „DUKE'A E· 
LLINGTON A. To, co nazywacie 
„biografia zespołu on:edstawio­
na w zakończeniu nagrań" Jest 
fragmeutem tekstu z ulerwsze­
go aktu .• WIECZORU TRZECH 
KROLI" Ksiął:e ILLIRIJ OR· 
l!IJNO mówi: „li music be the 
food of love. olay on" co mot• 
na uwatae równleł: za credo 
muzyczne albumu. bowiem w 
tłumaczeniu na Język oolski 
brzmi to nasteuujaco: „Jeśli 
muzyka ma bye 1>0karmem ml­
lolci - grajcie". Tak wiec 
drogie Kolo Miłośnik6w Pło· 
senkl - czas najwytszy pod· 
szkolić sie nieco w znajomo-

łcł J~6w obeyełi - 11rzyl!a 
sle to wam z vewnośt!ta: zwla• 
szcza. te odwrotna strona al· 
bumoweJ okładki sawiera 

Gwiazd 

wssy1ttde Informacje. ci kt6re 
mnie orosicie. 
Jeżeli chodzi o wyprawy be­

atmao6w w dziedzine szekspi­
rowskiej literatury, to oprócz 
„WHITES, FAIR AND FOUL" 
(„Makbet" I „Sen nocy letniej")-

D 
ziś zamieszczamy kolejną wypowled:f w anklecle pod ha· 
slem: „Mój egzamin dojrzałości". Jest ona odmienna ~d 
tych. które drukowaliśmy dotąd. Z pewnością budzić mo-

llrthle sre1sta tdist Szeksiitra 
jest mocno zmieniony oraz 
rhytm and bluesowego „DUN· 
SINIAN BLUES" I licznych te• 
matów „ROMEO I .JULIA" (ty• 
tuł zapoł;yczony. tekst wsuól· 
cze1ny) ole znane s11 ml udll· 
ne przykłady koelt'zystencJI be­
atu z literatura klasyczną. Zl\• 
cbeeam wa.s do nabycia utyty. 
kt6ra niebawem ukaże sle w 
surzedat:v a na której w wv· 
konaniu Leningradzkiej Filhar­
monii szczek mlecza MONTEC­
CICR ł CAPULETTICH odływa 
w muzyce baletowe.I. skomoo­
nowanej w 1935 r. urzez Proko· 
fi ewa. 

• List Rady me „Lokator" 
rozoa·tn:ony zostanie na naJbl~ 
1zym posled.ze-nlu Zan:adu Lódz 
kiego Klubu .Jazzowego, na 
które. zostanie zaproszony wan 
un:edsta wici el. 

e Paweł J, - Łódi. Marek 
G. - Lódi. Leszek P • .,. Lód:I:, 
.,Troubadours" Tomaszów 
Has. 

Nie słyszałem audycji, kt6r11 
Kolega - w troche niewybred­
ny sposób - krytykuje. W ocenie 
muzyki młodzletowej myla sle 
czesto nie tylko redaktorzY 
LRPR. ale równie:ł i intelek· 
tuallścl. CZB!tO tywym dowo• 
dem Jest słynna jut dzisiaj wy 
uowledł znaneiro uolskiego kom 
vnytora określająca wsuólcze· 
IDY amatorski ruch muzycznv 
a.aszeJ młodzleł:y, .lako muzvke 
•• 1>0kolenla duchycb". Być mo­
te. autor audyc.11, która Pan 
krytykuje. kształtował swe mu 
zyczne gusty w heroicznym o· 
kresie bitwy uod Waterloo. Nie 
należy mlee mu tego za złe. 

e W roku 1965 I na~ode lll 
Og61nopolsklego Festiwalu Pio­
senkarskiego Studentów Pol• 

sklcb vrZY?lnano no,;naniance I 
ZDZISLAWlE SOSNJCKIEJ. li 

nar:rode otrzymała TERESA 
TUTINAS. natomiast PIOTR 
SZCZEPANIK za.lal doulero TV 
miejsce. Tak więc przegrał Pan 
zakład. 

• o „TRUBADURACH" na­
ulsze szczegółowo w której§ z 
grudniowych „Parad". Na razie 
urosze zadowoli4! słe lch zdie• 
ciem. 

POZIOMO: i. Piai aflio 
kabaret, 5. Porozumienie, 9, 
Okrągłe lusterko slułące do 
badania uszu. 10. Uczony z 
Miletu, IZ. Parkowa uliczka, 
14. Wysua aa Adriatyku. IS. 
Autor kslążkf •• Pnel! J>Qto• 
pem". 17. Masowe WYCofywa• 
nie z banków ulenledzv urzez 
kllent6w. 18. Złuda. 20. Po-
rwanie panny, Zl. Ozdobne 
futerko. zz. Amerykańskie 
województwo, H. Roślina na 
worek. 27. Duchowny prawo­
sławny, 28, Pleczetnfe listy I 
uaczkl, 30, Polski autor po­
wieści fantastycznych, JL 
Piekno. krasa, 33. Doutyw 
Rodanu. 35. Przekrocz:vl go 
Juliusz Cezar, 36. Szczevlon• 
ka urzeciw durowi. 37. Uster­
ka, rysa. 

PIONOWO: 1. Do pn:esle• 
wania. z. Taniec czeski. 3. 
Bogini urzeznaczenia. ł. War­
kocz. 5. Dekret carski, 8. 
Gramodrobina, 7. .,Rigoletto" 
- Verdiego. ł. Filmowy ko­
chanek. 11. W1aśclclel stat• 
k6w, 13. Jowisz. 18. Pn:ycho· 
dzi Jesienią, 19, Douływ Re­
nu, 20. Biblifov oirról!. zz. 
Cyngiel. Z3. Wołanie na osa 
tresowanego. 25. Gatunek trru 
szek. za. Pełzak, 28. Pr6tno­
wanle, 29, Nieudany d:llwiek 
w śpiewie, 3%. Tyfus. 3ł. Nek· 
tar. 

(„NIKA'') 

(Dokończenie ze str. 3) 

- A QBRAZ KRAKOWSKIT 
- Okoliczności w jakich to 

jedno z najznakomitszych 
dziel Rembrandta dostało się 
do Polski okrywa mgła tajem 
nicy. Prawdopodobnie kupił 
je Adam lub Konstanty Czar 
toryskl od nieznanego właści­
ciela. Historia obrazu urywa 
się na roku 1779, kiedy to dzle 
ło mistrza trafia do Paryża. 
Co było potem. w czvjej mal 
dowało się kolekcji, kto. dla­
czego I za jaką sumę pozbył 
się „Krajobrazu z Samaryta­
ninem"? - tego nie wiemy. 

Wiele z „polskich rembrand 
tów" opisał prof. Walicki w 
książce „Obrazy bliskie I da· 
lekle". Między Innymi znajdu 
jemy tam historię „Llsowczy 
ka" . który został sprzedany 

• * KRZVZOWKA ~ 
Redaguje Klub Szaradzistów LDK 

powodów Zataił 1ednak praw­
dziwe nazwisko, a książkę 
swą podpisał: „Eques Polo-
nus" co znaczy jeździec 
polski. „Lisowczyk" byłby 
wiec swoistym hołdem Rem­
brandta dla polskiego filozo­
fa, walczącego z ciemnotą I 
wstecznictwem. W każdym 
razie, „I.Jsowczyk" nie jest 
lisowczykiem - ta formacja 
wojskowa działała bowiem 
duto wcześr.dej zanim po­
wstał obraz. 

Kiedy jut jesteśmy przy pol 
sklm jetdtcu, warto powie­
dzieć, te w muzeum nowo­
jorskim majduje się dzieło 
Rembrandta nazywane do nie­
dawna „Portretem Sobieskie­
go", a po autorytatywnym 

Uwaga! Nagrody s11 do o­
debrania w sekretariacie 
„Dt." Zamiejscowym wyśle­
my 1>0czta. 

łaja Reya (a mote jego ojca) 
- starostę lubuskiego, który 
w owych czasacn posłował do 
Niderlandów. 

- BIOGRAFOWIE REM• 
BRANDTA STWIERDZAJĄ, 
ŻE JEGO KONTAKT Z POL 
SKĄ NIE OD BY W AL SIĘ LI 
TYLKO ZA POSREDNJCM 
TWEM DZł_Eł. MALARSKICH 
- PODOBNO ARTYSTĘ LĄ• 
CZYŁY Z NASZYM KRAJEM 
NAWE'.l: ZWIĄZKI RODZIN• 
NE? 

I 
za granicę w 1910 roku. 

- A PROPOS „LISOWC2:Y• 
KA" - PRZEZ WIELE LAT 
HISTORYCY SZTUKI TOCZY 
LI SPOR NA .JEGO TEMAT. 
JAK OSTATECZNJE BRZMI 
WERDYKT NAUKOWCOW -
CZY „LISOWCZYK" J"El!IT 

- To prawda. Okazuje slęo 
że siostra saskil Uyle~burgh 
(żony malarza)) - .Antje była 
żoną polsk1ego kalwina Jailól 
Makowskiego. Podobnie jak 
Schll<"htlng wyemigrował on 
do Holandii, gdzie we fryzyj. 
skim miasteczku Franekert; 
lako profesor Macovius objął 
).l:atedrę teologu. Inny z kolei 
członek rodzi.ny Sask!f - Ge­
rard Uylenburgh tył t praco­
wał w Krakowie. ":"u też zmarł 
w 1601 roku. Mistrz Gerard 
był artystą stolarzem w 
słutble Jego Królewskiej M~ 
cl, Zygmunta m. 

- A JAK MUZEUM CZAR• 
TORYSKlCH WLĄCZYl.0 SIJS 
DO OBCHODU 300-SE'rNU. 
ROCZNICY SMIERCI WIEL­
KIEGO MALARZA'l 

Fo&, Ryszard Lenezewsld 

RZECZYWISClE POLSKIM 
JEZDZCEM? 

- strój ,,Llsow<"zyka" oraz 
jego uzbrojenie wskazują nie­
dwuznacznie na polskie pocho 
dzenle. Trudno przypuszczać, 
by Rembrandt "dołal zgroma­
dzić pełny komplet polskiego 
ubioru 1 . broni musiał je 
więc gdzieś widzieć I naszklco 
wać. Prawdopodobnie okazJI 
ku temu dostarczyła artyście 
któraś z polskich delegacji po 
słujących do Amsterdamu. Ist 
nieje hipoteza, te „Llsow­
czvk" jest alegorycznym obra 

- W tej chwili przvgotowu 
jemy ekspozycję pt. „Pamięci 
Rembrandta" (Wvstawa ma­
larstwa polskiego): Zgromadz.1 
Uśmy 96 p,rac malarzy. którzy 
znajdowali się pod wnływem 
sławnego Holendra. Będą to 
dzieła artystów polsk'ich. po­
cząwszy od malarzy ~dań­
sklch XVII wieku poprzez 
Norblina, Orłowskiego, Micha 
łowskl e~o. Kotclsa aż po Ma­

kowskiego. 

te wiele sprzecznych opinii, ale niemniej jednak uważamy, te 
głosy krytyczne też warte są zastanowienia. Jeśli ktoś z Was 
miałby ochotę napisać do nas w sprawie problemu jaki poru- c 
sza nasz młodv Czytelnik, prosimy piszcie na adres: „Dziennik 
Lódzki", Piotrkowska 96, „Panorama" - „Mój egzamin dojrzałoś­
cti". 

Łódzki zespól 
mocnego uderzenia 

„ Trubadurzy" I 
zem (jasna postać jetdtca na 
tle ciemnych. spiętrzonych 
chmur) na cześ~ pol~k\ego filo 
zofa Schllcht1n11:a. Wyemigro­
wawszy do Holandll uc„on:v 
ten, ogłosił drukiem bardzo 
śmiałe na owe czasv dzieło o 
tolerancjl. Z niewiadomych 

stwierdzeniU H: nie jest to 
konterfekt króla Jana - „Por 
tretem polskiego szlachcica". 
Znawcy przedmiotu nadal to­
czą dyskurs na temat, czv to 
jest naprawdę podobizna Pola 
ka, czy te:t tylko jego strój 
został namaloVl1l!nY na wzór 
ubioru polskiego. Czeski nau­
kowiec Odlożilik d-0wodzi np„ 
że portret przedstawia Miko-

- DZIĘKUJEMY PANU 
DOKTOROWJ ZA TAK CIE• 
KAWY WYWIAD. MAMY NA• 
DZJF .Tl'), ŻE WYSTAW A TA 
CHOC W CZF.!':<'l ODWIEDZI 
ROWNTEŻ I ŁOD1:. 

Rozmawiał: 
JERZY STEFKO 

Z 
zainteresowaniem śledziłem rubrY'kę im. „1aey Jestełmy" 
jak również ,,Mój egzamin dojrzałości". Wszystkie ll· 
sty w tej ostatniej miały szalenie pozytywny wvdtwiek. 
Zupełnie jak w bajce o szlachetnym rycerzu. który D<>­

konawszy wiele trudności zwyclęta, ponlewa.t jest uezclwy, 
dzielny I odważny. 

Warunki w jak!eh ła dojrzewałem 'WY%Wol11Y - mnie 
zupełnie Inne cechy nit wy-tej wspomniane. Od momentu. 
kiedy zacząłem pojmować świat dorosłych, to znaczy od 
pójścia do szkoły, zrozumiałem. te jest on znaemle r:orny 
od świata młodzlety. O młodych mówi lł!ę to I owo, ~sto 
padają pod ich adresem zarzuty. wYkrzyknlkl oburzenia, 
a nawet odrazy. We mnie głęboka odrazę budzą właśnie do­
rośli. ludzie zakłamani. fałszywi, szermujący na katdym kro­
ku wytartymi frazesami n11 temat moralności. uczciwości. 
pracowitości Itp. Aa~ oni to właśnie bztałtul11 . cl(arąktery 
młodzieży, często nawet nieświadomie. Czy mo!(a mleć zau­
fanie. chłopak czy dziewczyna do tych ludzi. ezy mote l<:h 
napawać optymizmem przyszłość. kiedy widzą Jak rodzice 
oszuk1.1Ją się na wzajem, jak niektórzy zajmując nawet eksPo­
nowane stanowiska staraJ11 się je wykorzystać tylko dla s!e· 
bie. Jak s11 nieczuli na cierpienia i kłopoty Innych. Mój 
ojciec był właśnie takim człowiekiem. Pori:ucił matkę bar• 
dzo wcześnie dla młodej, głupiej, ale bardzo efektowne:! I bo­
gatej dziewczyny. Dziś wiem, te teraz przyszła na niego ko­
lej, te on Jest okpiwany I kantowany. I nawet nie mam te­
go za złe lego dziewczynie. Katdy powinien płacić za swoje 
świństwa. 

Matka począt1towo rozpaezała. a potem "llf"YSZła u md po­
wtórnie I trafiła na nie lepszego mętczyznę, który zatruwał 
tycie I nam (tzn. mnie I memu bratu). Wres;zcje równlet 
Odszedł. Dziś moja matka jest osob11 sta.rą, ela~e jes:llCze 
nie przystosowaną do tycia, załaman11 I nieufną. Ona 'nie mo­
gfa nauczyć mnie wiary w ludzi, nie umiała doc111ć ml otu­
chy w ciężkich chwlłaełl, bo sama miała nadmiar kłopotów. 

Mam zaledwie 19 lat • .Pracu.1ę w łednym z tniejsldcb urzę­
dów, 1estem uwatany za dobrego pracownika, rokują ·ml 
nadzieje na awans. Opinie tę uzyskałem nie tyle dzlękl pra­
cowitości I uczciwości. Ue dziękl umleJet11emu oodlizywaniu 
się. czasem drobnym intrygom, obojętności wobec cudttj 
krzywdy. Ta droga, choć wtem, te nieplęl<l2a. bywa rcnm!e 

skuteczna, jak drogi op!s:ywane przez moich poprzedników. 
Wiem, te ucziclwość nie POPłaca 1 nie znalazł się dotąd czło­
wiek dorosły, który by mnie· przekonał. że jest tnaezej. 

WIKTOR S. 
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„Miałeś chamie róg złoty!" trapię się niemcrło ............ 
•..........• 
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że zginqł róg nasz złoty... a chamstwo zostało ...........• ······•····• 
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Takle retlektje auunęły słę suanemu ln'ytykowl łe&fr&ł• 
nemu I nestorowi dziennikarstwa 16dzkiego red MIECZY· 
SLAWOWI JAGOSZEWSKIEMU przy czytaniu „WESELA" 
WYSPIAl'il"SKrEGO. Zresztą autor z tego rol!zaJu refieks.tl 
f dowcipnych fratzek słynie włród dziennikarsko-literac­
kiego światka. I one "!"ldnle wniosły do kolejnego (ł Jnł!) 

benefisu IJ>Qro humoru I pikantnego smaezku. Tym bar• 
dziej, że niektóre z nieb dotyczyły naszego przełyku I ło­
ładk.a, Jak cboei<ażby t& Oło rruzka: 

"Był WledeA, ltlreholm l Chocim 
Dzlł mamy "żywiec", „Grodzisk" I „Okocim" 
WI~ się ochoclm". 

Były tel fraukl tykające spraw wdnyełi I pounaJą· 
cych~ 

"MistyflkacJł anlknle mistyk, 
Jeśli uwzględni dane statystyk". 

Ale przede wnyst1dm na benefisie był sam rei!. Jago­
newski, kt6rego 1ł11ZY5CY dotychczasowi beneflkancl uczcili 
ba:rdzo wesoi. plosenkit. mcz:vna.taelł sle promonarchistycz­
n• swrotklł: 

"Dziś na tron wnosimy elę - M!~ezyslawtel 
Dłucie lam s nami tyj - w pełnej sławie!" 

W podobny spos6b śpiewano teł „DZIENNIKOWI L0DZ­
KIEMU", Bo - czai ju:l lldradz16 :- le czwarty benefis od-

BENEFIS 

był się z ol<a-zJI ZS-1ecla MSZeJ gazety f Jubileuszu pracy 
dziennikarskiej rei!. Jagoszewsklego. Po koncercie w FIL· 
HARMONIJ ŁODZKIEJ • udziałem NO TO co. PIOTRA 
JANCZERSKIEGO, KRZYSZTOFA CWYNARA I „DZIW• 
NYCH RZECZY". benefis był kolejną impreza zorganizo­
waną pn:e7 „DL" w związku z jego l!wierćwieczem. Do lu­
tego 1970 roku (1. n. 1945 r. wyszedł u!erwszy numer „DŁ") 
„Dziennik" będzie inicjatorem Jeszcze kilku imprez uouu• 
lamo-naukowych I rozrywkow:vch. 

Same sa§ benefisy beda. tak Jak za wsze. odbywać sie 
w Klubie Studenta. Pod „77" maja one Już bogatą trady­
cję I eiesza ale wśród braci studenckiej ogromnym uowo­
dzeo.Jem. My ze swej strony serdecznie dziekujemy stu· 
dentom aa Jednokrotne odstąpienie nam tel arcyzabawnej 
Imprezy, a aktorom. muzykom I autorom tekstów za wsuar· 
cie swym talentem I humorem. Zebrąli ich I urzedstawlll 
- FERJDUN EROL. PIOTR HERTEL i ROMAN GORZEL• 
SKI, Cala aktorsko-muzyczna komuani.ia składała sie z: 
RYSZARDA DEMBINSKJEGO. ANDRZEJA FOGLA. HEN• 
RYKA JOZWIAKA, IGORA SAWINA, EUGENIUSZA KA· 
Mll'il"SKJEGO, STANISŁAWA MARIANA KAMfRSKIEGO. 
ZOFIJ KAMIRSKIEJ, JANA LEMANA. BARBARY POŁOM· 
SKIEJ, MIROSŁAWY MARCHELUK. BOHDANA TOCZKO 
I STANISLAWA KRAWCZYKA, który wystąpił z .,GRU­
PĄ-77". 

Wszystkich łeb "Dziennik" obdarował uiwem. irdvż ł be­
nefis nosił nazwę „BENEFISU SKA UTOW PIWNYCH". 
Odbył się ou w Klubie Dziennikarza 22 listopada br. 

BENEFl.S 



i O-tysięczne 
świadectwo 

w Pułku OTK 
im. T. Głqbskieuo 

WoJsko jesi nie tylko szkolą 
wychowania obywat.elskielj'o w 
ogólnym i szeroko rozumianym 
sensie, ale także w sensie do­
słownym pomaJa uzupełnić 
lub podnieść poziom wykształ­
cenia. 

Dziś, w niedzielę, w Pułku 
OTK im. T. Głąbskiego w 
ł.odzi odbędzie się nieeodzien­
na uroczystość wręczenia l!ol­
nierzom tej jednostki świa­
dectw ukończenia ozkoly pod­
stawowej o:i:naczony<'h numera­
mi 9.999, 10.009 i 10.001. 

Owe „jubileuszowe" świade­
ctwa w skali Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego pnypadły 
właśnie łódzkiej jednostce, 
przodującej zresztą wśród puł­
ków OTK w zakresie wyszko­
lenia, dyscypliny i inicjatyw 

Przedświąteczne pro~nozy 
Komsomoley 
z Leningradzkiego 
Music-Hallu 

• 615 łon pomarańczy 
• Maku pod dostatkiem 
• 200 łon drobiu • 8 mln. joj w ZŁ ZMS 

Na początku grudnia spodzie­
wane jest nadejście do Lodzi 
pierwszych transportów poma­
rańcz. Otrzymamy ich 615 ton, 
tj. o 10 proc. więcej niż w 
roku ubieglym. Handel ma tak 
ze otrzymać śliwki z importu 
- bułgarskie, rumuńskie i ju­
gosłowiańskie, w ilości 70 ton. 
ł.ódź oczekuje również na do­
datkowe przydziały rodzynków 
(42 tony). mii;dałów (3 tony) i 
cytryn (o 150 ton więcej niż 
w IV kwartale ub. roku). 

Otrzymamy też pewne ilości 
f!g i orzechów włoskich 1 za 
vanicy. Spodziewane jest na­
dejście zw:ekszonych ilości 
win gronowych, szampanów I 

... „„„J„0"1191 1111 „ „ ·" „ „ ·' 
PRZESTRZEGAJ PRZEPISOW 

PRZECIWPOŻAROWYCH 

koniaków. Nie zabraknie ma­
ku. Hurt przygotował 70 ton. 
Ponadto 1.500 ton mąki, 2.000 § 
ton cu kru . Pod dostatk!em jest ~ 
cukru waniliowego oraz prosz ~ 
ków do ciast. Handlowcy za- ~ 
biega j ą o dodatkowy przydział ~ 
drożdży z Niechcic. . SS 

Przed świętami zwykle zw1ę ~ 
ksxa się popyt na wyroby cze ~ 
koladowe. Ich ilości są jednak ~ 
zbyt małe w stosunku do za- ~ 
potrzebowania. Pocieszające ~ 
jest jednak, że Lódzkie Zakła ~ 
dy Przemysłu Piekarniczego i ~ 
ŁZG Cukiernie nastawiają Się ~ 
tut przed świętami na wypiek ~ 
bab, makowców, pierników i ~ 
serników, § 

Gospodynie domowe, które ~ 
będą piekły ciasta, nie powln ~ 
ny mieć kłopotów z dodatka­

Czlonk~wie Komsomołu z 
występującego goscmnie w 
Łodzi leningradzkiego Music­
Hallu z sekretarzem organi­
zacj i Wadimem Woilerem zo­
stali wczoraj w godzinach 
przedpołudniowych przyjęci 
przez kierownictwo ZŁ ZMS. 

Podczas spotkania, które 
upłynęło w niezwykle serdecz 
nej atmosferze, zapoznali się 

oni z pracą I działalnością 

łódzkiej organizacji ZMS. 
W godzinach popołudnio­

wych radzieccy goście spot­
kali się z mlodziezą XXIII 
LO im. T. Borowiak. 

(zbk) 

społecznych. (jp) _.:~-~~·~·:!'.~"~~~~~~Sl~ID~~-~-~~ 

mi. Centrala Jajczarsko-Dro­
biarska przygotowała 8 mln 
jaj, w tym 2,5 mln świeżych. ~~~ 
Drobiu będzi e do dyspozycji I ~ . 

iąo dxień nie<0ie 
NlEDZIELA. • „Malarstwo 

epoki Wielkiej Rewolucji" ....., 
odczyt mgr :r. Ojrzyckiej, o 
godz. 18 w Klubie Rosylskim 
(Więckowskiego 32). 

Long.play 
E. C1ukszy 

W księgarniach I skle::iach 
muzycznych ukazał się długo 
oczekiwany long-play Orkiestry 
Mandolinistów Łódzkiej Rozgło 
śni Polskiego Radia pod dyrek 
cją E. Clukszy, Na long-play 
składa się 12 pozycji insttu­
mentalno-wokalnvch, stanowią­
cych mały przekrój repertua­
ru orkiestry. 

Płyta cieszy się dużym 'PO­
wodzeniem wśród łódzkich me 
!omanów. Przeznaczona ona 
jeS't dla użytku wewnętrznego 

i na eksport, szezególnle do 
USA i Kanady. (X) 

W K\ub\e Oz\enn\kana 
I 

We wt<>!'.eli'., 2 grudnia, o go-l 
dzi nie 19 „Kino przy pół czar­
nej'' prezentu<;, film francusk i 
„Agent o dwóch twarzgch", 
wstęp wolny dla posiadaczy 
kart klubowych. 

-łt „SPOTKANIE Z PIOSEN· 
KĄ RADZIECKĄ" - o godz. 
u, w kinie ŁDK (Traugutta 18), 
połączone z wyświetlaniem fil­
mu „Brylantowa ręka" „ 

.6. „Alaska", 0 Ama?.onka", i 
„sześć grudek złota" - filmy 
oświatowe Q godz. 12, w Mu­
zeum Archeologicznym (Pl. Wol 
ności 14). 
PONIEDZIAŁEK. • „Pierwsza I 

Nagroda Nobla w dziedzinie 
ekonomii" - prelekcja doc-. dr · 
W. Welfe, o godz. 16,30 w ŁDK 
(Traugutta 18). 

4 „Zabytki Łodzi i wojewódz 
twa" - prelekcja mgr :r. Klo­
towskiej, o godz. 18, w Klubie j 
LK (Piotrkowska 135). 

• Spotkanie z Andrzejem 
Brychtem - o godz. 18, w Klu­
bie MPiK (Narutowicza 8-10). * „Na co chorowali i jak się 
leczyli nasi przodkowie w XVll 
I XVIJI wieku" i „Niektóre za­
gadnienia z zakresu higieny 
psychicznej i psychoprofilakty­
ki" - prelekcje doc. dr z. Uch 
nowicza I doc. dr M. :Jarosza, 
o godz. 18 w ŁDK, * Wystawa ilustrująca doro- I 
bek Łódzkiego Towarzystwa 
Naukowego w zs-leclu PRL -
czynna w godz. 14-19 w ŁDK. 

• Dyskusyjny Klub Filmowy 
w LDK przyjmuje zapisy na 
grudzień; karnety do r.abycia 
w kasie ŁDK, pokój nr 5, 4' 
grudnia w godz. l&-19 i S grud 
nia w godz. 17-20. 

ok. 200 ton, z przewagą natu- -
raln.ie kurcząt_ . ale .równ '.eż in- PKO 
dyk1, kaczki. gęsi a nawet = /. . 
perliczk i. W'.ększość kur~ząt 1 • 

św iątecznych będzie świeżo bita. I 
Przewiduje s ię też skierowanie 
do sprzedaży porcji rosołowych I 
z drobiu. (Kas.) ieeeftftft98efM"M!t99988ee 

Gdzie bawimy się na 
P

ytanie to nurtuje już obec 
nie łodzian. W tym roku 
fak zwykle odbedzia sie 
wiele tradvcy.invch balów 

I zabaw tak, że jest w czym 
wybierać. W salach orzy ul. 
Piotrkowsl<iej 104 bawić sie bę 
da oracownicy Prezydium RN. 
Na Politechnice i w sali Bi­
blioteki Uniwersyteckie.i oowi­
tają nowy rok Pracownicy nau­
kowi i 'administracyjni tych 
uczelni. W sali Sądu Wo.iewódz 
kiego. jak zwykle na orzełomie 
roku 1969-70. tańczyć będa tu­
tejsi pracownicy. Bale sylwe-

strowe oritani-zowane sa w Izbie 
Rzemieślniczej. w .,Prząśniczce" 
oraz w wielu klubach m. in. w 
Klubie Dziennikarza i w Klu­
bie Pracownika Służby Zdro­
wia. 

Tradycyjny, reprezentacyjny 
bal odbędzie się w Domu Tech 
nika. Przewidzianó miejsca dla 
500 gości, członków stowa-rzY­
szeń technkznych. Przez cały 

karnawał w Domu Technika co 
soboti: organizowane będą ba-

I Wojewódzki Zjazd TKKŚ 
Dziś w sali obrad Prezydium 

Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Łodzi z udziałem 176 delega­
tów renrezentujacych t1Clollad 27 
tys. członków "zen<mvch w 852 
kołach ł.odzi i województwa od 
bedzie sie I Wo.iewód•ki Zjazd 
Towarzystwa Krzewienia Kultu 
ry Swieckie.i organizacji. 
która w wyniku I Krajowego 

Zjazdu TKKS powstała z ,,o­
łaczenia SAiW i TSS. 

Zjazd oceni kampanię &1>ra­
wozdawczo - wyborc-za w ko­
łach, nakreśli ur1>11:ram działa­
nia towarzystwa oraz wybierze 
nowe władze: 50-osobowy za­
rząd. 15-osobowe prezydium i s-1 
osobową komisję :rewizyjną. 

(l:bk) 

Kłopoty z dostawą 
mleka do domł)w 

W jednej z notatek pisali- zaczęły się powtarzać, powodu 
śmy o kłopotach z dostawą Jąc niezadowolenie klientów l 
mleka do domów, jakie mają liczne reklamacje z ich stro-
klienci sklepu MHD AS Ba- ny. 
luty przy ul. Wojska Polskie- Dyrekcja uważa, te sklep 
go 24. Personel tego sklepu n ie nie mógł przyjmować przed-
przyjmowal na miesiąc listopad płat za mleko na miesiąc li• 
wpłat na dostawę mleka do stopad ponieważ nie było roz-
mieszkań, ponieważ umowa z nos icielki. I na tym wyjaśnia 
dotychczasową roznos icielką zo n ie się kończy. Ani słowa co 
stała rozwiązana 30 październi- mają począć klienci w tej sy-
ka br. i n ie znaleziono na jej tuacji? Z Jakiego sklepu mo-
miejsce nowego pracownika. gą obecnie .korzystać dokonu­

jąc wpłat na mleko z odnosze 
w tej sprawie otrzymaliśmy niem do domu? Klientów nie 

dwa wyjaśnienia: jedno od kie interesują kłopoty sklepu i rly 
rowniczki sklepu, a drugie z rekcji z zatrudnianiem rozno• 
dyrekcji MHD Art. Spożywczy sicieli. Wiadomo było przecież, 
mi Łódź-Bałuty i Widzew. Kie że potrzebna będzie nowa roz 
rowniczka sklepu stwierdza, że nosicielka, a więc dyrekcja 
mimo umieszczenia wywieszki winna wcześniej o nią się Po-
w oknie wystawowym informu starać. Ogłoszenie w oknie 
jącej, że sklep poszukuje ror-- sklepu to za mało. W prasie 
nosiciela, nikt się nie zgłosił. warszawskiej ukazują się ogło 
A więc nie z winy sklepu szenia proponujące pracę „.,z. 
klienci nie otrzymują mleka nosicielom, którzy mogą ?.ar o• 
do domu. Stanowisko to popie bić nawet 3 tys. zł miesięcz-
ra także dyrekcja, która w nie. w łódzkiej prasie nie wi-
piśmie dO redakcji informuje dzieliśmy tego rodzaju oglo-
nas, że poprzednia roznosiciel szeń. (j. kr.) ka nie wywiązywała się wła- ,_ ______________ _ 
ściwie ze swoich obowiązków 
tłumacząc się, że nie ,?otrafi 
odszukać adresów konsumen­
tów, w efekcie czego przez kil 
ka dni kierowniczka sklepu 
uczestniczvła w roznoszeniu 
mleka. · Kie:!y k ierowniczka 
czynnosc1 tej zan : echała. wy­
padki niedostarczania mleka 

Sylwestra? 
le, np. 10 stycznia dla elektry­
ków, 24 stycznia ogroonl­
ków, a 31 st)l'Cznia - spożyw­

ców, 7 lutego będzie Bal Tech­
nika, a 10 lutego - ostatki. 

Będą takte w Łodzi bale w 
restauracjach i kawiarniach. 
Jak zwykle odbędzie sie Sylwe 
ster w _,Malinowej"~ _Aga~ie". 

„Irenie„ł „Teince" i „Łodzian­

ce". 
Niewielka ilość osób 

Sylwestra pooza ł.odzią, korzy­
sta.i~ z imprH organizowanych 
orzn nasze biura nodróżY. Naj­
ciekawiej jak zwykle zanowia­
da sle Sylwes-ter w Budaoesz­
cie. .,Orbis" orga'llizuje oonad­
to bal svlwestrowy na statku 
,,Batory'• w Gdyni oraz w U•nie 
iowskim Zoamku. Przyjmuje się 

jeszcze zapisy na obie te im-, 
Dl'eZY• 

(KH) 

W centrum Łodzi 
nowoczesny 

dom obuwniczy 
Rozdrobnienie handlu obu­

wiem utrudnia klientom zna-

lezienie odpowiedniej pary bu 

cików. Toteż aby zaoszczędzić 

klientom wędrówek od sklepu 

do sklepu, Zjednoczenie Prze­

mysłu Skórzanego w swoich 

projektach planów inwesty­

cyjnych na przyszłą pięciolat 

kę przewidziało budowę w 5 
miastach wojewódzkich du­

żych domów obuwniczych. 

Zaopatrywane bezpośrednio z 
fabryk będą one dyspo110wać 

pełnym zestawem produkowa­

nych wyrobów. Przewiduje się 

uruchomienie w nich także ga. 

binetów higieny i kosmetyki 

rróg. Jeden z planowanych do-

mów obuwniczych ma stanąć 

w nowym cerrtrum handlo­

wym Łodzi. 

~~'~"~~~~~~~~~~~~~~~~,~~"'&...~~~~~~~~~~~'-~~ 

KOŻUCHY: damski li~~ 
męski sprzedam. Łano- i' • 

~~:~:;'~~:~:1~~~~~= MILOSNICY FILMU ! 
si ęczną - sprzedam. Tel. JUŻ JEST CZYNNE NOWOCZESNE KINO 

Q...~~~~ ;,: ]IM ~'li ~11~~~~~~1!~: t ~~~ PARCELE budowlane w „. i!: Grotnikach sprzedam -
~ PRZETARG I zam ienię na samochód 
~ I osobowy. Tel. 369-09 
~ KUPIMY zaraz wolną 

~ og;:::r~~=t!:; ~!o;a:~:n~ :~ :~~a~, ~:o~=~I z 1!a- I ~:~~~~~~~ w]T~~efn~~ 
~ rządzeniem ministra handlu wewnętrznego nr 53 z dnia cy Radiostacji lub Julia 
~ nów. Oferty „79516" Pra 
~ 14 stycznia 1967 r. niżej wymienionych samochodów, po- sa. Piotrkowska 96 

~ chodzących z przedsiębiorstw państwowych: a DOMEK jednorodzinny 
~ a murowany W Łodzi ku 
~ Z k AOS 04 ! 8338 ławcza 34 239 I plę. Oferty „79562" Pra ~ u nr P woz 8 cena wywo · ,- 1111 sa, Piotrkowska 96 z Zuk A03 10911 34.239,- 8 
~ W 200P -u•~ •7 826 ~ DZIAŁKĘ budowlaną z 
~ arszawa 

200
P ";'n'; ~:s (,: ~ zatwierdzoną dokumenta 

2 ~ cją techniczną i mate-
~ 203 133287 45.652,- 2 rialem budowlanym na 

634-81 79938 g I 
1 

Pl~CZERKI 2-mlesięcz-
ne sprzedam. Wysnka 
13. m. 24 79533 g 

FORTEPIAN krótki ta- ' ' 
nio sprzedam, Tuwima 1 
40. m. 39. od 19 
MASZYNĘ pończo•zni-
czą (siatki) sprzedam. 1 

Łódź. Obr. Staling~adu ' 
22. m. 7a, prawa oflcy-

1 
na . III p. '79492 Jil 

~ 204 15-n 84 783 I Julianowie - sprzedam. ~ „ '"'"" · ,- FOKSTERIERA szorstko-
n 204 138142 39 130 - ~ Tel. 600-56' po godz. 16 włosego - suczkę J-mie 
~ ' ' ~ DZIAŁKI budowlane - sięczną, pudelka białego 

"L IJ T N I A ·« 
zlokaUzowane w gmachu dawnej operetki 

przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 243 (wejście z pasażu PCK). 

Bieżący repertuar: 
30. XI.-3. XII. - „P ANNA MŁODA w ŻAŁOBIE" 

prod. franc. 
ł-7. XIl. - „ZBYSZEK" prod. polskiej 

8-12. XIl. - „W PEŁNYM SŁOŃCU" prod. franc. 

Z A P R A S Z A M y 
n ~ .... wieś Janówka 18, Pe- dam. czysta 6, dojazd~~ 
~~~ "" !~ NOll-500417'~ 3392 .. 160309,,: I sprzedam. Justynów, - rodowodowe - sprze-

„ M-20 03'18'70 39.130,- truł< 79391 „8" 79786-79880 
~ „ 201 92584 39.130,- Pół. domu drewnianego, SAMu<:HO.I.> UKW" - skie. Tel. 1142_14 od go-

PRZYJMĘ prace kreślarl 

n 8 30 szopy nadające się na spr zedam. No...;~tki ~0-13 dziny 16 79744 w 
~ „ M-20 7544 39.1 ,- 2 garaż, warsztat - sprze „ "' 
~ " M-10 lll'l'l51 32.609,- 8 dam. Dwa pokoje. kuch „SKOD.Ę-1101 sprzedam. POMOC domowa potrzeb 

'!.2~' " MM·-~ 109354~ ~ .. 60

609

9,

0

-_

1 

2 nia na zamiane na ka- Tatrzanska 80, m. 12, na . Srebrzyńska 45. m. 
,, ..., ,..., do Z walerkę - bloki. Łóaź., blok 74, po godz. 17 is. Zgłoszenia 17-18 
~ '"' M-20 

88
_ 

32
.
6090

_ Łączna 55, m. 4 79504 „RENAULT·.10" stan !de- POMOC do póttoraroez-
~ ...., WERSALKĘ węgierską z alny pilnie sprze.dam nego dziecka potrzebna. 
~ M-20 82472 32.609,- fotelami - kryte ska- lub 2'.8m1enlę na tanszy. Fornalskiej 26. Ql. 76, 
~ " jem, biurko, bibliotecz- Brzezmy, tel. 464 po 16 Karolew 79650 
~ O!'H pri:etarg nieograniczony po pierwszej obnltce cen: kę "':'Ys.oki Pc;>łysk i ma GARAŻU w okolicy Ni ż LOKALU sklepowego na 
~ Warszawa 200P nr podwozia 82088 cena wywoławcza 26.000,- 1:1,7 niski stoltk stylowy szej poszukuję. Tel., pralnię I farbiarnię mo 

~
~~~ 261 83685 24.000,- I' c1lemnyil .w kdob.rym Tstal- 422-48 79878 g żllwle w centrum pHnie 
'~ I n e P me upię. e • &ARAZU w sródmieściu poszukuję. Oferty „73604" 

oraz przetarg nieograniczony po drugiej obnU:ce cen: 230-31 i9594 poszukuję. Oferty „79673" Prasa, Piotrkowska 9F 
i Warszawa 200P nr podwozia 99284, cena wywoławcza is.ooo,- ~ BIURKO, biblioteczkę - Prasa, Piotrkowska ge I MISTRZ lakierniczy, po 
~ Wymienione pojazdy można oglądać na terenie SOS w Łodzi, I nowoczesne, stół 1 kr~e- POKOJU bl · siadającv zezwolenie Io ~ sła turystyczne rad>.1e- . su okatorsk1e- · . • . 
~ ul. Wojska Polskiego ł9. ~ kl b ·k 1 i- g-0 z niekrępującym wej kal, przyjmie do lakie-
n 2 c e, agaznt zag o- ściem z wygodami w rowania drobrie detale 
~ Warszawa 200P nr podwozia 78211 cena wywoławcza 16.000,- 2 wi:k samochodowy oraz sródmieściu na rok dla w każdej ll<>&ci. Oferty 
~ ~ rózne rzeczy gospodar- t d t · .1 i 79395" Prasa Piotrkow 
~ 201 sanlt. 85144 20.000,- I stwa domowego z powo s ypen ys ki p1 n e po- " • 
~ 201 sanit. 9'7737 19.500,- ~~ du wyjazdu tanio sprze szukuje instytucja pań- ska 96 

,, oglądać na terenie Wojewódz. Kolumny Transportu sanitarnego dam. Rewolucji 1905 r. stwowa. Oferty „ 8898 k" NAPRAWA, konserwacja i ~ 4 m . 14 79695 S! Prasa, Piotrkowska 96 maszyn do szycia. Tel. 
~ Stacja Diagnostyczna w Pabianicach, ul. Wandy Wasilewskiej 7. ~ KOŁNIERZE z lisów DWA pokoje, kuchnię 1 370--06, Lipowa 47. Koty-
~ Wszystkie wymienione pojazdy można oglądać w dni robocze, § sprzedaje hodowca pry- pokój, kuchnię, bloki, nia 79503 g 
~ w podanych miejscach od godz. 10,30 do 1', w soboty do 13, wy- ~ watny. Zachodnia '!.1 B, zam ienię na 3 pokoje AUTOMECHANIKA po-
~ 1 zaj dz! ń ta m. 35 (bloki. front. ko- rozkładowe, wygody • . o- jazdowa R. Sikorski. 
~ ąc ąc e prze rgu. to Delikatesów. wejście ferty „79384" Prasa, Strzelczyka 56 poleca 
~ Przetarg przeprowadzi komornik Sądu 'Powiatowego w dniu ~ z bramy na prawo. II Piotrkowska ll6 usługi w zakresie napra 
~ 15. XII. 1969 r. o godz. 9, w gmachu Motozbytu PP (świetlica) ~ klatka r p.). Poniedz!~l- DĄBROWA - trasa Lódź wy samochodów oraz 
~ w Lodzi, ul. Brukowa 18. Zainteresowani winni wpłacić wadium kl. sobotv 7BlOO " - Pabianice (5 min. do elektronowego wyważa-
~• KOŁNIERZ karakułowv. tramwaju) Dzla!k• 'il 750 nla kół 79890 
~ w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej pojazdu na k-to PKO ~ skLre wydry sprza..,am . · " • ' ~ " , m· kw. zagospodarowaną, USŁUGI w zakresie na-
~ Łódź 7-6-4 z podaniem celu wpłaty oraz pełnej nazwy I adresu ~ 559-46 79624 S! pokój m ieszkalny, 2 szo praw 1 konserwacji po-
~ i:irzedslęblorstwa organizującego przetarg, najpóźniej w przeddzień ~ ~·uTRO karakułowe czar PY drewniane, mnot.u- jaz<łów samochodowych 
~ przetargu. 'Przetarg może być odwołany bez podanie przyczyn. J ne - sprzedam. Tel . ka (slie, światło), stud- m-kl „Warszawa" i po-
~ 249-11 (od non iedz'.alku nia na motor. drzewa chodnych oraz „Syrena" 
~~'-'-'-'-'-'-~._,,._,~~'-~'-'-'-~'''-''-._,'X\..,,,,~....._,....._,,~~~'-'-''-'-~'-~'-~ siodz. 16-19) 79625 S! owocowe - cały teren wykonuje na zlecenia 

... PlANli'<O oraz perkusje ol(rodzony siatką - prywatnych użytkowni­
c. YLAKJ kończyn c!oi- •nr„Prl"m J'!racza 17-10 sprzedam lub wydzlerta ków Spółdzielnia Pracy 
nych operuje I •e"zv „ :-- we r. zar 'fię. w~:domość: t,ódt, „Współpraca" Łódź, ul. 
Sp6łdz!elnla Lekarey Spe ne _ skórki (komolet) e · 424- 79521 g Strykowska 33/43, tel. OGtOSZENIA DROBNE 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

Z-CĘ KIEROWNIKA działu zaopatrzenia z wy­
kształceniem wyższym lub średnim 2 praktyką 

w przemyśle metalowym, KIEROWNIKA maga­
zynu kooperacji I narzędzi z wykształceniem 

średnim i praktyką w przemyśle metalowym, ST. 
EKONOMISTĘ do działu zaopatrzenia - wy­
kształcenie średnie z praktyką w przemyśle me­
talowym - zatrudni ł.6dzka Fabryka Zegarów 
L6dź, Wigury 21. Warunki płacy do uzgodnienia. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szkolenia za­
wodowego w godz. 7-15. 8657-k 

Z-CĘ KIEROWNIKA recepcji i KIEROWNIKA sa­
li restauracji z wykształceniem wyższym lub śred­
nim ·i znajomością języków obcych - zatrudni 
Hotel „Orbis-Grand" w Lodzi, ul. Piotrkowska 72 
(wejście od ul. Traugutta nr 1). 

Gł.OWNEGO KSIĘGOWEGO z wykształceniem 
średnim lub wyższym I Wieloletnią praktyką, po­
szukuje z terenu m. Łodzi Spółdzielnia Pracy „NO 
WATOR" w Łodzi. ul. Sienkiewicza 9. lnformaci! 
udziela dział pracy, płacy 1 zatrudnienia w l'(odz. 
7-15 tel. 304-74. 8792/K 

MGR INZYNIEROW technologów 1 inżynleró"" 
technologów • praktyką w projektowaniu zakła· 
dów przemysłowych - zatrudni z terenu m. Ło­
dzi Biuro Projektów Przemysłu Gumnwee:o Pra· 
cownia w Łodzi. ul. Sienkiewicza 55. Warunk ' 
pracy l płacy do omówienia. Zgłoszenia przvJ. 
muje dział kadr w ~odz. s-1s. 8663-i< 

OT ZJOM uOWSK.I - we DO~K willę -ftj c!allstów „ZDROWIE" w sprzedam. Tel. 462-73 dSAMODZjlE~aNYPł t pokól 586-80 1 586-83d. Za7k3ł0-ad 
~ ~.„ - , _ - o wyna ęc1 • a ne za czynny w go z, . 

~ryc:z.ne. skd~~!iet~~;:~:. chę .llej .Julianów, Radio ounkcle usługowym orr:- FUTeRdOam poTpei1eli~~6 l:sne r
14

o
7
k 

2
z
7 

gótreyl. 
6
P
2
i
5
ot

09
r1<owska 15.30 8850 k tulNZYNIERA MECHANIKA ze znajomością sprz· 

Al. Kościuszki IJ7 oraz sprz · · · • - • · - SAMOTNI znajdą ~ieka- . budowlanego na stanowisko głównego mecha 
;,; ~~ttow•ka 5V - .~~c; stacja - kuplę. 2 poko- wvkonule wszelkie &ahte FUTRO czarne łapki ka ' POMOC domowa (naj- we oferty małżeńskie w ni ka I k ierownika seke1i olano wania w dz!ale 

je Z k h i t I • ti ir!nekolo"iczne, !'i!l1a· rakułowe l<anadyj•kie. ,i chętniej rencistka) na prywatny'm Biurze Ma- zaopatrzenia - zatrudni natychmiast z terenu m 
Dot1EK jednorodz1'nny uc n ą, ee.on, "' 1 1 • dzj n n!e h i~tnoatologiczne nowe sprzedam. Ko e. o . klika godzin dziennie trymonialnym „SWAT- LO Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowyc h 
sprzedam. Łagiewnicka garaż na zamianę. Tel. ·vto l '"' '" me. lnto r •~'Pl < wa 43 Kolej Obwodo-1 piln!e potrzebna. Tel. KA" Łódt. Plotr k,.,w- 1 •• lnstał" w Lodzi. ul. Brukowa 20. Warunki Pła-
133 19668 g 842-U 'lt708 g teL 884-87 am kwa) '!!9388 g 677-59 79721 g ska 133 79530 g · cy i pracy clo nmówienia 8699-1< 

DZiENNIK-ŁóD?.KI nr 28!> (663!' ' 7 



eo GDZIE KIEDV 
r NIEDZIELA, 30 LISTOPADA 

PROGRAM J 

1
9.15 Radiowy Magazyn Wojsko­
wy, 10.00 Dla dzieci: „Hej z dro 

WAŻNE TELEFONY 
1nrormacJa telefoniczna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie l\łO 07. f00-00. 
Informacja PKP 
In formacja PKS 265-96 
Pomoc drogowa PZM 
Pogotowie Energetyczne 
Pogotowie oświetl ulic 
Ośrodek Inf. Us!. ł.ZSP 
Łódzki Ośrodek Inform. 

Turystycznej 

TEATRY 

93 
118 
ot 

500-00 
581-11 
sn-20 
598-80 
134-31 
l20-89 
J98-lO 

159-15 

TEATR WIELKI godz. 17 
I 20.30 Len :ngradzki Music-
Ha-ll; 1.12. nieczynny 

TEATR POWSZEC.HNY - qodz. 
10.30 „Czarna komedia"; godz. 
19.15 „Kawior i kaszanka"; 
1.12. nieczynny 

TEATR NOWY - g. 19.15 .. Kor 
dian"; 1.12. godz. 19.15 „Bal­
lada a tamtych dniach" twy 
stęp Teatru im. St. Jaracza) 

MALA SALA - godz. 20 „Mąż 
I żona" ; 1.12. nieczynne 

TEATR JARACZA (W sal i Tea­
tru Rozma i tości) iodz. 15 
„W pustyni i w puszczy", g. 
19 „Ballada o tamtych 
dniach": 1.12. nieczynny 

TEATR 7.15 - godz. 15.00 „Ania 
z Zielonego Wzgórza", godz. 
19.15 . ,Jadzia wdowa"; 1.12. 
n ieczynny 

OPERETKA - godz. 15 I 19 
„Skrzydlaty kochanek"; 1.12. 
nieczynna 

TEATR ZIEJ\11 l.ODZKTEJ -
1.12. godz. 15 „Zemsta" 

TEATR ARLEKIN - godz. 11 
i 15 „Przygody warszawskiego 
mis ia"; 1.12. godz. 17.30 jak 
wyż ef 

TEATR PINOKIO - nieczynny 

MUZEA 
MUZEUM HISTORII Wł.OKIEN 

NICTWA (Piotrkowska 282) 
czynne 11-16; 1.12. n ieczynne 

MUZEUM SZTUKI (Więckow­
skiego 36) - czynne od l?Odz. 
10-16; 1.12. n ieczynne 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
i ETNOGRAFICZNE (Pl. Wo! 
ności 14) - czynne od qodz. 
11-16; 1.12. nieczynne 

MUZEUM HISTORII RUCHU 
REWOLUCYJNEGO (Gdańska 
13) czynne od godz. 10-16; 
1.12. n ieczynne 

MUZEUM KATEDRY EWOLU· 
CJONIZMU Ul. (Park Sien­
kiewicza) czynne od gndz. 
10-14; 1.12. nieczynne 

ł.0DZKIE zoo - czynne od 
godz. 9-16 (kasa czynna do 
15.30), 

KIN A 
BAŁTYK - „Winnetou I Apa­

naczi" od lat 11 (jug.-NRF) 
godz. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 
1.12. Jak wyżej 

POLONIA - „Alfa, Romeo 
Julia" od lat 16 (węg.) g. 
10. 12.30. 15. 17.30, 20 
1.12. Jak wyżej 

WISI.A - „ Wspaniały Red" 
·• •bd· łat· 1 (USA) godz. 12, 14, 

18 „Doktor Olas" od !at 18 
,· .. (dllńłkJ) ·„godz. 10, 18. 20 

1.12. Jak wyżej 
WŁOKNIARZ - n ieczynne 
WOLNOSC - „Kobieta wąt" 

od lat 16 (ang.) godz. 10, 12.30. 
15, 17.30. 20 
1.12. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Dla zabicia <'Za­
su" od lat 16 (radz.) godz. 
10, 17.30 „o jednego za wie­
le" od lat 16 (franc.) godz. 
12.30. 15. 20 
1.12. jak wyże' 

KINA STUDYJNE 
STYLOWY - Prezentacja pre­

m ier miesiąca godz. 11. Tylko 
dla kin studyjnych ,Perso­
na" od lat 18 (szwedzki) !(. 
13 .30, 15.45, 18. 20.15; 1.12. Tyl 
ko dla kin studyjnych „Per­
sona" · godz. 15.45, 18. 20.15 

STUDIO - ,,Włóczęg\ .Północy" 
od lat 7 (USA) godz. 15 
„M iędzy • wrześniem a ma­
jem" od ląt 11 (poi.) godz. 
17.lS, 19.30; 1.12. Pożegnanie z 
tytułem : „Towarzysze" od 
lat 16 (fr.-wł.) godz. 17, 19.30 

* * * ADRIA - „BCJ1<ser ' od lat 11 
(pol.) godz. 10, 12, 14. Poże­
gnan1e z tytutem. „Sta.uone 
'i'ermin1" od lat 16 (wt.) &. 
16, 18. 20; 1.12. „Bokser" g. 
10, 12 (14 seans zamkn ięty), 
„stazione Term1ni" godz. 
16, 18, 20 

CZA~h.A - „Nauczyciel z przed 
miesc1a" (ang.) oa lat lł gouz. 
16.4~ „sąs i eaz1" (pol.J oo lat 
16, godz.. 19 
1.12. nieczynne 

El\1>1'C..t..l•~ - „Wielki wąż 
Chingachgook" CNRD) od lat 
11, godz. ló, 17, li; 1.12. n ie­
czynne 

GDliNlA - „Miejsce na ziemi" 
od lat 16 (poi.) godz. 10, 12, 
a, 16, 18, 20 
1.12. n ieczynne 

HALKA - •• w pewnym kró­
lestwie" godz. 14.30 „<..:ztow!ek 
z Hongkongu" od lat 14 (fr.) 
godz. 15.30, 17.45 „Smierć w 
ampułce" od lat 14 (NfifD) 
godz. 20; 1.12. „Człowiek z 
Hongkongu" godz. 15.30, 17.45 
„Sm:erć w ampułce" g. 20 

1 MAJA - „Ala ma kota" 
godz. 14.30 „Brylantowa ręka" 
od lat 14 (radz.) godz. 15.30. 
17 .45, 20; l.12. „l ty zostan .es z 
Indianinem" od lat 7 (poi.) 
godz. 15.45 ,,Kalejdoskop" od 
lat 16 (ang.) godz. 17.40, 20 

LĄCZNOS(; - „Porwany za 
miodu" od lat 14 (NRD) godz. 
14, 16, 18; 1.12. „Rzeczp'.>spo­
lita babska" od lat 14 (poi.) 
godz. 18 

LUTNIA - „Jezioro Starej So 
wy" (NRD) od lat li godz. 
10, 12 „Panna młoda w ze.lo­
bie" (franc.) od lat 18 JZodz. 
14, 16, 18, 20; 1.12. „Jezioro 
Starej Sowy" godz. 15.45, 
„Panna młoda w żałob1e" g. 
17.45, 20 

ł.DK „Zbrodniarz. który 
ukradł zbrodnię" (poi.) od 
lat 16. godz. 15, 17.30, 20; 1.12. 
jak wyżej 

Ml.ODA GWARDIA - „Wniebo 
wstąpienie" od lat 16 (pol.) 
godz. IO, 12. 14, 16, 18, 20 
1.1?. jak wyżej 

MUZA - „Okularnik" godz. 
15 „Wyzwanie dla Robin 
aooda" od lat 11 (ang.) g. 
16. 18 „Dwie mamy. .iwórh 
ojców" od lat 18 (juit.) it. 20 
1.12. „w pełnym słońcu" od 
lat 18 (franc.) godz. 15.30, 
17.45, 20 

OKA - godz. 10 film dla woj­
ska, „Przygody Tomka Sa­
wyera" (rum.) od lat 11, I(. 
15, 17, ,,Bracia Karamazow" 
(radz.) od lat 16, godz. 19 
1.12. „Przygody Tomka Sa­
wyera" godz. 15. Film DKF 
godz. 17.30. „Bracia Karama­
zow" godz. 20 

POLESIE - godz. 14 bajki 
„Polowanie na muchy" (poi.) 
od lat 18, godz. 15, 17, 19; 1.12. 
jak wyżej (bez poranku) g. 
17, 19 

POPULARNE - „Miałem 19 
lat" (NRD) od lat 14 godz. 
15, „Skąd przychodzisz" (fr.) 
od lat 18, godz. 17, 19.15 
1.12. jak wyżej 

PRZEDWIOSNIE - „Beniamin, 
czyli oamietnlk cnotllweE!o 
młodzieńca" (franc.) od lat 18 
godz. 15 17 .30 W 
L12. „Struktura kryształu" 
(poi.) od lat 14. godz. 15.30, 
17.45. 20 

POKOJ - „Niesforny kotek" 
godz. 14.30 „Czerwone I zlo­

te" od lat 14 (pol.) godz. 

g i" - odc. pow. 10.20 Przypo~ 
15.30, 17.45, 20; 1.12. ,,Cl!t!I'- namy prze.boje prezent~Je­
ne I złotę" godz. 15.30, 17.45, my nowości, 11.00 „Rozgłosnia 
20 Harcers ka". 11.30 „Inżynier Je-

Lotka. n.:t5 (t.) Wiad. sport'lwe. 
23.50 Wiadomości. 

PROGRAM Ul 

ścią". 18.00 Wlad. 18.05 Aud. z ty 
cla wojska. 18.20 „Ze świata o­
.pery". 18,50 Muzyka i aktualno­
sci. 19.15 „Z księgarskiej lady". PIONIER - „Czarodziejski pler go Królewskiej Mości" - słuch . 

ścień" godz. 14.30 „Rzeczpo- 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 
spolita babska" od lat Ił Dz~~nmk. 12.15 ,~Musical mor-

14.05 PrzeL>OJe ~ia siartl a.20 19,30 (L) Koncert Ork. LRPR, 
Pe1y~!top, 14.4• „Country and we 20.00 Dziennik. 20.25 . „Cocktail 
ster n„. 15.0o „Kosz'.'1ar w •.:pa-, p iosenki francuskiej". 20.47 Kro-(pol.) godz. 15.30, 17.45, 20; ski • 13.15 Nowosci programu 

1.12. „Ryszard Lwie serce I I 111. 14.00 Rad10wy mag~zyn pr~; 
krzyżowcy" od lat 14 rUSA) bojów. 14.30 •• w. Jezi_oran.dch . 

ra,~e - opo~. l~.io Zw1er<oon,a n ika sport. 21.00 Naukowcy -

godz. 15, 17.30 „Przygoda z 15.00 K?ncert zyczen. 16.00 
p i osenką" od lat 14 (poi.) Wiadomosci. 16.05 . Tygodmo-

prezentera. 15.oO Kawa, s.zmarag I rolnikom. 21.25 „Pięć m inut o 
dy l t.ples. lb.10 . u 1aoetes mau, I wychowaniu". 21.30 Kalejdoskop 
tus. 16.oO l..>eay1<~Jemy. solen1zan \kulturalny. 22.00 Koncert życzeń 
tom p1o;en1u. 16.oO lrzy sceny miłośników muzyki powatnej. 
- gawęda. 17.00 N1edzit;~e „ryt- 22.40 Nastrojowe melodle gra Po­
my. 17.JO „Soko! maltanoki - znańska 15 Radiowa. 23 .00 
oac. pow. 17.40 Mój magne~oton. Dziennik. 

god z. 20 wy przegląd wydarzen między-
" narodowych. 16.20 „Polacy w 

REKORD - „T_:zy pingwt~y bitw ie 0 Wielką Brytanię" -
jfOdz;, D.45. 10.40, 11.45 „Krzy- słuch. 17.20 „Taneczny róg obfi 
za cy od lat 12 (poi.) godz. tości". 18.00 Wyniki Toto-Lotka 
12.45, 16, 19.l~; 1.12. „Testa- oraz region. g ier liczbowych. 
ment Inków od lat 11 18.05 Plebiscyt 17 rozgłośni . 19.00 
(bułg.-niem.) ~~dz.„ IO, 12, 14• Kabarecik reki. 19.15 Przy muzy 
16 .,Droga Brtgi tte od lat 14 ce o sporcie. 20.00 Dziennik. 
(USA) godz. 18, 20 20.20 Wiad. sportowe. 20.30 „Ma-

ROMA - „Lody ~mletankowe" tysiakowie". 21.00 Muzyka ta­
godz. 10.30, 11.30 ,.Maskarada neczna. 21.30 „Zespól Dzlewtąt­
szpiegów" od lat. 14 (ang.) ka". 22.00 Odtworzenie fragm. 
godz. 12.30, 15 „Bitwa . o Al- koncertu, który odbył sie w sali 
g ier" od lat 16, (wł.) godz. MDK w Warszawie. 23.00 Il wy 
17.30, 20; 1.12. „Maskarada danie dziennika w lecz. 24.00 Wia 
szpiegów" godz. 10, 12.33, 15 domości. 

18.00 .l!:kspresem przez swiat. PROGRAM 11 
18.05 Polonia spiewa. 18.20 Dzen 9•30 Wiad. 9_35 Międzynarod, 
telmeni zyją atuzeJ. 18·a5 Jacque Uniwersytet Radiowy. 9.55 „Me­
lme Dilac. 19.00 „Homans z mo- Jodie srebrnego ekranu". 10.25 
delką i romans z męzatką" „W Jezioranach". 10.55 Znakomt­
słuch. 19.30 Mm1-max.. 20.ou Krzy ta śp iewaczka _ v. de Los An­
żowka radiowa.20.20 P. Czajkow ge!es. 12.25 A. Liadow _ 8 ro-

„Bitwa o Algier" godz. 
17.30. 20 

SOJUSZ ~ „zamek pułapka" 
godz. 15.30 ,,Ryszard Lwie 
Serce i krzyżowcy" od lat 14 
(ang.) godz. 16.30, 19; 1.12. 
„Brylantowa ręka" od lat 14 
(radz.) godz. 17, 19 

SWIT - „Piosenka, wiosenka" 
g. 10.30, 11.30 „Iwono, gola" 
od lat 7 (czeski) godz. 12.30, 
15 „Rzeka Czerwona" od lat 
14 (USA) godz. 17.30, 20; 
.l.12. „Iwono, gola" godz. 
10, 17.30, „Rzeka Czerwona" 
godz. 12.30. 15, 20 

STOKI - „Zaczarowana stud­
nia " godz. 15 „Zbyszek" od 
lat 16 (poi.) godz. 16, 18, 20; 
1.12. „Zbyszek" godz. 16, 
18. 20 

TATRY - Bajki: „Wesołe mia 
steczko", rrPrzygoda na szcze 
lińcu", „Pies w kosm".:>s1e" , 
"Królewna i osiołek". „Jerry 
i lew" godz. IO, 11, 12, 13. 14. 
16, 16, 17. DFP -1969. Od „Za 
ka zanych p iosenek" do „ Pa­
na Wołodyjowsk i ego'', „Zac­
na grzechy" od lat 16, 
godz. 18, 20; 1.12. „Viva Ma­
r ia" od lat 16 (franc.) godz. 
10, 12.30. Ba j ki: godz. 15, 16, 
17. DFP - 1969. Od ,,Zakaza -
nych piosenek" do „Pana Wo 
łody Jowsk !ego". „ Wee kendy" 
od lat 16, godz. 18, 20 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 117. Obr. Stalin­
gradu 15, Pl. Pokoju 3, PL Ko­
•cielny 8. P iotrkowska 307, Pa-
1!anlcka 218. Armii Czerwo­
iej 8. 

1.12. 

Piotrkowska :!25. Nowotki 12, 
Dąbrowskiego 89. Przybyszew­
sk iego 41. Gdań~ka 90, SDorna 
83, Llltomierska 146. 

DYŻURY SZPl'rALl 

I Klin. Poł.-Gin. Al\f Im, Ctt­
rie-Skłodowskiej, ul. Curie 
Skłodowskiej 15 - przyjm•1je 
rodzące I chore g inekologicm le 
z dzielnicy Górna oraz z rejo­
nowych poradni .. K" . ul. For­
nalsk ie! 'l7 ! Gdańska 29. 

II Klinika Poł.-Gin. AM, uL 
Sterlinga 13 - przyjmuje ro­
dzące I chore itinekologi<:znle 
2 dzielnicy Sródmieście z rejo 
nowych poradni „K" . ul. No­
wotki 60. Kondńsk iego 32 l 
Piotrkowska 269 . 

Szpital im. R. Wolf ul. Ła­
giewnicka 34/36 - przyjrnuje 
rodzące I chore ginekol og '. cz­
n ie z dzieln icy Bałuty oraz z 
rejonowych p oradni „K", ul. 
Piotrkowska 107. t Maja 52 l 
Kasprzaka 17. 

PROGRAM Il 

ski - Yll Symfonia Es-dur. . 
20.55 Licytacja piękności. 21.~5 syjskich piesni lud. 12.45 (t.) „Me 
Melodie z autogratem St. M ikul lod ia, rytm I piosenka". 13.15 (L) 

,,5 minut o sporcie". 13.20 (L) 
skiego. 21.49 Ch. Gounod „Mikroton w służbie rolnictwa", 
„Faust". 22.00 Fakty drua. 22.08 13.30 (t.) „Na skrzypcach t ba­
France Gall. 22.2U Wspomnienia set!!''. l3.4o „Spalony" _ fragm. 
i anegdoty o naszych mistrzach. pow. 14.00 Wlad. 14.05 Muzyka 
22.35 Muzyczne Andrzejki na k jó f k ń k' h 4 20 o t a.oo „Moskwa z melodią i pio- UKF. 23.00 Współczesna liryka ra w a ry a s ic • l • ue y 

sen1<ą s1uchaczom poi.siura". ~.ao jugosł. 23.05 Muzyka nocą. lnóstr;i,mentalne. 14.40 „Stary 
Wiau. a.as „ł\aa.opr oblemy ", 8.50 w dz - opow. 15.00 Koncert 
(L) Koncert; zyczen. 9.40 (t.) „No PONIEDZIAŁEK, 1 GRUDNIA Chóru „PR, 15.20 „Kiermasz mu-
wrny i nowinki muzyczne" , 9.55 zyczny • 15.50 „ „Nowe kraj~brazy 
(L) „Spo;rzema i refleksje". 10.15 PROGRAM I starych miast • 16.00 D-:1enni~ 
(L) , · aż L t ra k " 16.10 „Mel<>die miast 1 stolic • „~0 . i e c a - czaso- 8.00 Wlad. 8.10 „Pięć minut o 16.45 (L) Aktualności łódzkie. 
p ismo radiowe. 11.42 (Ł) Pro- gospodarce". 8.15 Mozaika muzy- 17.00 (Ł) •• samochody" - rep. 
gram tygoania. 11;57 Sygnał C:;<a czna. 8.39 Koncert Reprezentacyj- 17.15 (Ł) Nowe nagrania O,k. PR 
su i heJnał. 1_2.0o „~teaem dni nej Ork. Dętej Sląskiego Okr. i TV 17.35 (Ł) Echa Łódzkiej 
w kraju l na .-sw1ecie '• 12.30 Po Wojskowego. 9.00 Dla kl. 1-11,Gieldy Piosenki. 17.50 (L) Maga­
ranek SV'mtomczn.y. 13.•0 „„Pod- „Kolorowe listy". 9.25 „Hej, za- zyn wojskowy. 18.10 (Ł) Radlo­
wieczorek . przy m . krof o_nie • ló.00 I g rajcie Slarczyscie". 10.00 Wiad. reknama 18.20 .,Sonda". 19.00 „E­
fjla dzieci. ,,Przypowies.c o głu- 10.05 Pamiętn iki pokolenia . 10.25 cha dnia". 19.17 „Kącik starej 
ch~.m miesc1e l wędrownym.graj Utwory Schumanna i Liszta. 11.001 płyty". l9.30 .• Syl(nałv w ciem­
ku - slu~. 15.45 „Niedzielne ~la kl. VII „Dz.~wczynka w wi- noścl" - słuch. 20.10 Koncert z 
rendez-vous • 16.00 (L)„ Wyn1k1 sn!owym swetrze - Sł!-Jch. 11.30 nagrań Wielklej Ork. symf. PR 
losowania „Kukułeczki • 16.02 „Bębny wzywaią do swiętowa-1i TV pd. A. Wicherka. 21.05 No­
(L) „:i;, bulwarow Moskwy i . War ma " . 11.45 Porady praktyczne dla tatnik kUlturalny. 21.15 D.c. kon­
sza wy • 16.30. Koncert c.hopmow kobiet. 12.25 „Koncert z polone- certu;. 21.43 Chwila poezji 21.48 
ski, z nagran W. Kem pff a. 17.00 zem". 12.45 Rolniczy kwadrans. znane zespoły jazzowe. iz.oo z 
Wiad. 17.05 Warszawsk> t:ygodnik 13.00 Z zycia Zw. Radzceckiego. lkrajl.l I ze świata. 22.27 Wiado­
dźw ięk. 17.30 Rewia .P10se:1eJ:<. 13.20 „Wieś tańczy i śpiewa", mol<ct sportowe. 22.30 Lekcja 1ęt. 
18.00 Teatr PR - St,~dio Wspol 13.40 „Więcej, lepiej, taniej". rosyjskiego. 22.45 zatańcz to ze 
czesne :- „Wezwanie - słuch. 14.00 Rozmowa literacka. 14.15 U-imną. 23.30 Gra Katowicki Zespól 
19.00 Wiad. I felieton aktualny. twory fortepianowe Fr. Schu- Taneczny 
19.15 Taneczny non stop, 20.00 berta. 14.30 co się wam w tej · 
„Powróżyć, powróżyć". 21.30 (L) audycji na'foardziej podoba" . PROGR":'ll In 
Konc~r~ przy ko~rnku. 22.00 \V ia 15.00 Wiad. 15.05 Godzi na dla I 17.00 . Program Wieczoru. 17.05 
domo~ci. 22.05 Ogolnopolsk ie wia dziewcząt 1 chłopców. 16.00 Dzi en Q~~hbet. 17.30 „Sokół .maltań­
domoscl sport. 1 wyniki Toto- n ik. 16.10 „Popołudnie z młodo- ski - odc. pow. 17.40 Nie tylko 

Szpital im. H. Jordana, ul. 
Przyrodnicza 7/9 - przyjmuje 
rodzące I chore ginekologicz­
me z dzielnicy Widzew oraz z 
rejonowej poradni „K". uL 
Srebrzyńska 75. 

Ch i rurg ia południe - Szpital 
Im. B rudzińsk iego (ul. Kosynie­
rów Gdyńskich 61) 

Chirurgia północ - Szpital 
Im. Sonenberga (Pieniny óO) 

Laryngologia - Szp1 tal 1m. 
P i rogowa (Wólczańska 195) 

Okullstyka - Szpital lm. Jon 
schera (Milionowa 14). 

Chirurgia J laryngologia dzle 
cięca - Szpital im. Konopnjc­
k ie1 (Sporna 3~/5Ó) 

Chirurgia szczękowo-twarzo-
wa - Sz:-> it al im. Barllckiego 
(Kopcińsk i ego 22) 

Toksykologla Centralny 
Szpital Kliniczny WAM (Zerom 
sk ieE!o 113). 

1.12. 
Chirurgia południe - Szpital 

Im. Jonschera (Milionowa 141 
Chirurgia północ - Szpital 

Im. Jordana (Przyrodnicza 719) 
Okulistyka - Szpital im. Bar 

lick iego rui. Kopcińskiego 221 
Laryngologia - Szpital im. 

Barlickiego (Kopcińskiego 22) 
Ch irurgia I laryngologia dz!e 

clęca - Szpital Im. Korczaka 
(Armii Czerwone1 15) 

Chirurg: a szczękowo - twar~o­
wa - Szpital im. Barlickiego 
(Kfln<' l ń•klei?o 22). 

Toksykologia - Instytut Me 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

melodia. 18.00 Ekspresem przez 
świat. 18.05 Tydzień na UKF. 
18.20 N ieprawdopodobne, ale 
sprawdzalne. 18.30 Roman Wasch 

NOCNA POMOC LEKARSKA ko I jego n>vty. 19.00 „Klub Pick­
wicka" K, " ·• kensa - odc. pow. 
19.30 Liszt Paganini. 19.45 Po­
gwarki u Szymona. 20.00 Pierw­
sze obroty. 20.20 Co się za tym 
kryje? 20.35 Płyty nasze ! na­
szych przyjaciół. 21.llO Aud. J. 
Zadrows kiej. 21.20 Muzyka z jed­
nej płyty - E . Kitt U .45 V. Bel­

Nocna Pomoc Lekarska Sta­
cji Pogotowia Ratunkowego 
przy ul. Sienkiewicza 137, tel. 
666-66, przyjmuje zgłoszen ia te­
lefoniczne na w izyty domowe 
leka rzy w godz. 19-5, Wizyty 
domowe są załatwiane w godz. 
2o--6. 

Ambulator ium doraźnej po­
mocy internistycznej przyjmu­
je chorych z nagłymi zacho­
t>owaniami Intern istycznymi w 
eodz. 16-7, ul. Lecznicza 6. 

Nocna pomoc pielęguiarska 
dla, m. ~odzi z siedzibą przy 
AL Kościus.-i.k.\. 4.8.... "-l.. ?.'2A..-«;\~ -

przyjmuje zgłoszen i a telefonicz 
ne na zabiegi do domu w 
godz. 19-4. Zabiegi wykonuje 
się w godz. 20-5. 

Od l.X. ub. r. Łódzka Stacja 
Pogotowia Ratunkowego prze­
niesiona zostaJa na ul. Leczni­
czą 6. 
Swiąteczna pomoc lekarska 

dzielnica Sródmieścle - Piotr­
kowska 102. tel. 271-80, Bałuty 

lini - „~~ Ol 'l "' ' 
dnia. 22.08 Br 'ł 
czytaliście 
22.35 Jazz z e~ 
dzieckie. 23.00 _ 
ka jugosłowlańs . '• ZJ. • Muzyka 
nocą. 23 .50 Na dobranoc śpiewa 

J . Stępowski. 

Program TV patrz strona 2 

Pani JADWIDZE _'\>RENG 
wyrazy glębo" \ego wsp6łczu­

cia z powodu śmierci 

OJ~A 
Ą,,.t . 

" składają: 

WSPOLP'łA CO W NICY 
z OSRODKA „EKORNO" 

z. Pacanowskie! 3, tel. 
541-96, Górna - Lecznicza 2/4, 
tel. 440-62, Polesie - Al. 1 Ma 
ja 42, tel. 305-83. Widzew -
Szpitalna 6. tel. 271-53. Zgbsze­
n !a na w izyty w domu w i?n 
dz!nach 10-16. ambulatoria rzvn I 
ae do godziny 17. Zabiegi p le- I 
ręgn l arsk i e wykonuje sie w ,. 
t y ch punktach w godz. ~-18 . 
Zgłoszenia na zabiegi w domu j ., 

w godz. S--18. --------------

w ł.ODZI 

~~~~~~~~~,~~~~~~~,~~~~~"~"~~~~~~~~~~ 
l. Zeydler - Zborowski 

- Słyszałem o Jakiejś awanturze w „Kro­
kodylu" - powiedział lekko Downar, jakby 
do tej sprawy nie przywiązywał specjalnego 
znaczenia. - Chciałbym się od pana dowie­
dzieć, jak to było naprawdę. Przede wszyst­
kim chodzi ml o postawę milicjantów. Czy 
zachowali się odpowiednio wobec cudzoziem­
ki, która znajdowała się w pańskim towarzy­
stwie? 

- Och, mogę pana zapewnić, te milicjan­
ci okazali się bardzo taktowni, powiedział­
bym nawet - eleganccy. Jeden z nieb mó­
wił dobrze po niemiecku ••• 

- Czy zechciałby mi pan opowiedzieć ca-
łe zdarzenie? 

- Oczywiście. 

- Kiedy to się stało? 

- Jakoś pod koniec czerwca. Zaraz po teJ 
wycieczce krajoznawczej. Podczas wycieczki 
nawiązałem bardzo miły kontakt z pa.nią Ewą 
Holtzberg. Umówiliśmy się, że po powrocie 
pójdziemy gdzieś potańczyć. O :le sobie przy­
pominam, była sobota. Poszliśmy do „Kro-

kodyla". Jakiś jegomość wypił trochę za du­
żo I zaczął .rozrabiać. Był natrętny I ordy­
narny. Chciał tańczyć z moją towarzyszką. 
Odmówiła mu. Stał się wtedy agresywny. 
Zdenerwowałem się I dałem mu w pysk. 
Stracił przytomność, bo jak biję. to już moc­
no. Zrobiła się awantura. Cl. którzy z nim 
byli, skoczyli do mnie. ale do większej roz­
róby nie doszło, bo podbiegli kelnerzy I za­
raz przyjechała milicla. 

- I co było dalej? 

- Ano nic takiego. Milicjanci bardzo grze-
cznie nas wylegitymowali. Ja miałem świad­
ków, że działałem w obronie własnej, więc 
specjalnie mnie się nie czepiali. Było trochę 
kłopotu z Ewą, bo okazało się, że nie ma 
paszportu. Nie mogła się wylegitymować. Po­
wiedziała, że ktoś jej ukradł torebkę razem 
z paszportem. Musieliśmy jechać do komen­
dy. Spisali protokół... Już nie wróciliśmy do 
„Krokodyla". Cały nastrój diabli wzięli. Nie 
było humoru. Odwiozłem ją do domu I sam 
także pojechałem do siebie. 

- Czy pańska towarzyszka nie mówiła pa­
nu przed tą awanturą, że ją okradziono? -
spytał Downar. 

- Nie. Nie wspomndała o tym ani jednym ·. 
słowem. 

- Czy nie wydało się to panu dziwne? 
Przecież taka przygoda, jak utrata paszportu 
na obcym terenie, to bard.z.o nieprzyjemna 
historia. 

Malarz pokiwał głową. 

- To takt! Powinna była od razu zawia­
domić milicję. Mogła mieć przykrości. Ktoś 
mógł przecież legitymować się jej paszportem. 

- No właśnie! - Downar wstał I przeszedł 
się po pracowni. - Niecb ml pan Jeszcze po­
wie, mistrzu, w jakich okolicznościach po­
znał pan Ewę Holtzberg? 

- Mówiłem już panu. Na tej wycieczce. 

- Przedtem pan jej nie spotykał? 
-Nie. 
- A teraz pan się z nią widuje? 

- Nie. Znajomość zupełnie się urwała. Pró-
bowałem nawet nawiązać z nią kontakt, ale 
jakpś nie wychodziło. Dałem spokój. Tyle jest 
ładnych Polek, nie muszę z wiedenką„. 

- Czy Iwona Tomecka mówiła panu coś 
na temat Ewy Holtzberg? 

- Ona mnie z nią powała na wycieczce. 
Ale przedtem nic mJ o niej nie mówiła. 

- Czy pan kończył Akademię Sztuk Pięk. 
nycb w Warszawie? 

Sw1dnick! spojrzał zdziwiony. 

- Tak. W Warszawie. Dlaczego p'ł'n '• ·rta? 
- Nic. Tak sobie. Przez zwykłą ciekd .vość. 

Studiował pan malarstwo sztalugowe? 

- Niezupełnie. Właściwie kończyłem gr.t1fl­
kę, potem przerzuciłem się do sekcji malar­
skiej. Zaczął mnie pasjonować kolor. 

- Ale nie zarzucił pan grafiki? 

- Nie, Od czasu do ezasu zrobię jakąś 
okładkę, Ilustrację. No wie pan.„ z ezegoś 
trzeba żyć. Obrazów teraz nikt nie kupuje. 
tym bardziej, że lubię duże płótna.„ 

Downar 1poklwał głową w zamyśleniu. 

- Tak, tak. ma pan rację. Gz:affk łatwiej 
zarobi niż malarz. , 

- Powiedział pan to takim tonem._ ·- ro­
ześmiał się Swidnickl. 

- Jakim tonem? 

- Jakbym ja co najmniej podrabiał pięć-
setzłotówki. 

- E, zdawało się panu. Nic podobnego nie 
miałem na myśli. 

Z pracown:! malarskiej Downar polecbał do 
„Orbisu". gdzie dowiedział stę, że Iwona To­
mecka miała wyjechać z wycieczka do Par-y 
ża w poniedziałek. dwudziestego czwartego 
czerwca. Wszystko zaczynało mu się ukłi...lać 
w logiczną całość Był coraz bardziej prze· 
konany, że jego rozumowanie jest ~łuszne 
Postanowił, nie tracąc czasu, odw1edzui ciotkę 
Tomecltiej. 

(56) (Dalszy ciąg na~tąpl) 
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